
Narada wykładowców 
nauk politycznych

W Warszawie rozpoczęła się 
wczoraj ogólnopolska narada 
wykładowców nauk politycz­
nych i innych przedmiotów 
społeczno — politycznych, pro 
wadzonych w szkołach wyż­
szych. Obrady trwać będą tak 
że w dniu dzisiejszym. (PAP)

Z prac Rady Ministrów

Pomyślny bilans stycznia 
w gospodarce narodowej

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 25 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów. Porządek dzienny obejmo­
wał kilka zagadnień dotyczących aktualnych problemów gos­
podarki. Rada Ministrów dokonała mianowicie oceny prze-
biegu realizacji ważniejszych 
sowych w styczniu br.

zadań gospodarczych i finan-

Dzisiaj pogrzeb
ofiar eksplozji

Wczoraj o godzinie 23 minęła trzecia doba nieustającej ak-

Żałoba

Delegacja KRL D 
opuściła Polskę

Delegacja rządowa Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, która pod przewód 
nictwem wicepremiera Pal 
Son Czhola złożyła w naszym 
kraju wizytę przyjaźni, 25 
bm. w godzinach przedpołud­
niowych opuściła Polskę, uda 
jąc się do Budapesztu.

Na warszawskim lotnisku 
delegację żegnali: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR mi 
nister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski, wiceprezes 
Rady Ministrów — Wincenty 
Krasko, członkowie kierow­
nictw szeregu resortów. (PAP)

Sprawy te zreferował pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Józef Piń- 
kowski.

Z kolei minister budowni­
ctwa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Alojzy Kar­
koszka złożył kompleksową in 
formację o realizacji tegorocz­
nego planu inwestycyjnego, a 
także poinformował rząd o wy 
nikaćh kontroli przygotowania 
nowych inwestycji, których 
rozpoczęcie budowy przewi­
dziano w planie 1972 r.

Ministrowie resortów prze­
mysłowych przedstawili rządo 
wi obszerne sprawozdanie o do 
tychczasowych rezultatach pra 
cy zakładów podejmujących 
realizację dodatkowych zadań 
produkcyjnych, zgodnie z lis­

tem Sekretariatu KC PZPR i 
Prezydium Rządu wystosowa­
nego, w styczniu br. do Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego. Szczególnie wnikliwie 
omówiono stan zabezpieczenia 
prawidłowego i pełnego wyko­
nania tych dodatkowych za­
dań.
Ocena przebiegu remontów ma 

szyn i sprzętu rolniczego oraz 
zabezpieczenia rolnictwa w 
podstawowe środki produkcji 
przed kampanią wiosenną sta 
nowiła kolejny temat dyskuto 
wany przez Radę Ministrów. 
O sprawach tych informowali 
ministrowie rolnictwa oraz

Dokończenie na str. 2

W Karolinie pod Poznaniem

Nowa fabryka
opon gigantów

Rozmowy kandydatów 
na posłów i wyborcami
Dosłownie każdy dzień przynosi 

rosnąca liczbę spotkań kandyda­
tów na posłów z wyborcami. 25 
bm. odbywały się one w 10 woje 
wództwach, gromadząc reprezen­
tantów załóg fabrycznych, przed­
stawicieli różnych środowisk spo­
łecznych i zawodowych, wyborców 
z dziesiątków powiatów, miast i 
wsi.

25 bm. przedstawiciele mieszkań­
ców Tarnowa oraz powiatu brzes 
kiego, dąbrowskiego i tarnowskie­
go spotkali się z kandydatem na 
posła z okręgu wyborczego nr 39 
— prezesem NK ZSL, z-ćą prze­
wodniczącego Rady Państwa Stani 
sławem Gucwą., (PAP)

cji ratunkowej po tragicznym wybuchu w 
Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziemniaczanego 
Chociaż niewiele było szans na uratowanie 
łych jeszcze w gruzach ofiar, mimo to ekipy

Wielkopolskim 
w Luboniu, 

życia pozosta- 
ratownicze z

WPPZ, z wielu innych przedsiębiorstw i wojska z pośpie­
chem i poświęceniem usuwały rumowisko, zalegające jeszcze 
kondygnacje piwnic.

Wyrazy współczucia 
od społeczeństwa 

i władz radzieckich

Tam gdzie odbywał się wy­
ładunek i pracowała część 
trzeciej zmiany, która mogła 
się uratować przed eksplozją, 
odsłonięto rozbity strop. Wydo

w Luboniu
Tragiczna w skutkach ka 

tastrofa w Wielkopolskim 
Przedsiębiorstwie Przemy­
słu Ziemniaczanego w Lubo 
niu pozbawiła życia kilku­
nastu pracowników Zakła­
du — współtowarzyszy pra­
cy.

W związku z tym bole­
snym faktem, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Luboniu, uchwałą z dnia 
25 lutego 1972 r. ogłasza 
dzień 26 lutego 1972 r., 
dzień pogrzebu ofiar wypad 
ku, dniem powszechnej żało 
by dla miasta Lubonia.

Dokończenie na str. 2

Wszystko wskazuje na to, źe w najbliższych latach naj­
starszy polski zakład oponiarski — Poznańskie Zakłady 
Opon Samochodowych „Stomil” zostanie poważnie rozbudo­
wany. W tych dniach Zjednoczenie Przemysłu Gumowego 
„Stomil” zwróciło śię do Prezydium WRN w Poznaniu z 
wnioskiem o lokalizację nowej fabryki PZOS.

Przewiduje się, że stanie 
ona w Karolinie pod Pozna­
niem. Za taką lokalizacją w 
bezpośrednim sąsiedztwie gro­
du Przemysława przemawia 
zarówno niski koszt inwesty­
cji (zakłady „Stomil” partycy­
pować będą w rozbudowie 
elektrociepłowni na wschod­
nim brzegu Warty, poza tym 
Karolin położony jest w po­
bliżu szlaków komunikacyj­
nych), jak i fakt, że nasze 
miasto dysponuje odpowied­
nim zapleczem naukowo-ba­
dawczym i kadrą kwalifikowa 
nych robotników. Przy tym 
wszystkim będzie to trudne

przedsięwzięcie wymagające 
skomplikowanych prac budów 
lanych, instalacyjnych, badań
geologicznych i innych 
specjalistycznych.

Budowa nowej fabryki 
winna rozpocząć się w r.

prac

po- 
1976,

Ostatni dzień 
pobytu Nixona 

w Pekinie
W piątym dniu pobytu w 

prezydent R. Nixon 
w piątek zespół zabyt 
pałaców cesarskich w

Chinach 
zwiedził 
kowych 
Pekinie 
rozmów

i odbył kolejną rundę 
z premierem Czou

En-lajem. Wszystkie rozmowy 
między szefami obu państw 
trwały łącznie 12 godzin. W so 
botę prezydent Nixon odlatuje 
do Hangczou. Następnie uda 
się do Szanghaju, aby w po­
niedziałek odlecieć do Waszyn 
gtonu.

Sekretarz stanu USA W. Ro 
gers po raz pierwszy przerwał 
całkowite milczenie, jakimi o- 
toczone były do tej pory ne­
gocjacje chińsko-amerykań- 
skie. określając rozmowy pre­
zydenta R. Nixona z Mao 
Tse-tungicm i premierem 
Czou En-lajem jako ..wyjątko 
wo pożyteczne dla obu stron, 
jeśli chodzi o nawiązanie kon­
taktów i poznanie wzajem­
nych zainteresowań”

a zakończyć w r. 1979. Możli­
we jest przyspieszenie budo­
wy.

Nowa fabryka produkować bę­
dzie opony wielkich rozmiarów 
tzw. giganty stosowane przy wiel­
kich maszynach budowlanych i w 
górnictwie, a także ogumienie dla 
rolnictwa (ciągniki, kombajny). 
Będzie to przedsięwzięcie wybit­
nie antyimportowe, nie korzysta­
jące z licencji zagranicznych. Na 
tomiast importowane będą maszy­
ny i urządzenia i tutaj dokłada 
się starali, aby sprzęt ten był moż 
liwie najnowocześniejszy.

W początkowej fazie pro­
dukcji fabryka produkować bę 
dzie 80.000 sztuk opon rocz­
nie. Powinno to pokryć zapo­
trzebowanie rynku krajowego, 
a także pozwolić na przezna­
czenie sporej części produk­
cji na eksport (początkowo co 
najmniej 15 proc.).

Oprócz nowej fabryki opon 
w Karolinie planuje się budo­
wę nowej siedziby Centralne­
go Laboratorium Oponiar­
skiego „Stomil” — placówki 
podległej bezpośrednio Ziedno 
czeniu Przemysłu Gumowego,

W piątek wieczorem orezy-W piątek wieczorem orezy- , chodzie. Wiatry umiarkowane i 
dent Nixon wydał pożegnalny ęiość silne południowo-wschodnie i 
bankiet. (PAP) wschodnie.

25 bm. członek Biura Poli-t 
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski przyjął ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go ZSRR w Polsce Stanisława 
Piłotowicza.

Ambasador ZSRR przekazał 
w imieniu rządu i społeczeń­
stwa radzieckiego wyrazy ser­
decznego i głębokiego współ-1- 
czucia dla rodzin zabitych i po 
szkodowanych w tragicznym
wypadku Wielkopolskich
Zakładach Przemysłu Ziemnia 
Rżanego w Luboniu pod Pozna 
niem oraz dla społeczeństwa 
i władz polskich.

Minister S. Olszowski wyra 
ził rządowi i społeczeństwu ra 
dzieckiemu serdeczne podzię­
kowanie za teh akt współczu­
cia i solidarności. (PAP)

Plenarne posiedzenie ZG TPP-R

Młodzież na rzecz przyjaźni 
polsko-radzieckiej

W Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie odbyło się wczo­
raj plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Omawiana była dotychczaso­
wa działalność towarzystwa i innych organizacji społecznych 
na rzecz krzewienia wśród młodzieży idei przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

20 min zł 
oszczędności 

W odkrywkowej kopalni siar­
ki w Machowie rozpoczęto 
próby urządzenia urabiająco- 
ładującego do rudy siarkowej. 
Jeśli próby przebiegną po­
myślnie, zrewolucjonizuje to 
dotychczasowe metody uzyski 
wania rud z odkrywek. Nowy 
system przyczyni się przede 
wszystkim do znacznego ob­
niżenia kosztów wydobycia. 
Jedno urządzenie da w skali 
roku 20 min zł oszczędności. 
Autorami urządzenia są gli­
wiccy konstruktorzy. Na zdję­
ciu widoczne duże koło prze 
znaczone jest do urabiania 

rudy.
CAF — fot. Lokaj

Wśród przybyłych na ple­
num obecny był członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek. Otwarcia posie-
dzenia dokonał członek
Politycznego, sekretarz
PZPR, przewodniczący
TPPR — Jan Szydlak.

Biura 
KC 
ZG

Referat nt. pracy Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej wśród młodzieży wygłosił 
wiceprzewodniczący ZG TPPR 
— Zdzisław Kanarek.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono zagadnieniom zwią­
zanym z doskonaleniem i uno­
wocześnieniem dotychczaso­
wych form i metod działalności 
na rzecz przyjaźni polsko-ra 
dzieckiej w środowisku mło­
dzieżowym. (PAP)

Po tragicznej 
katastrofie

Cztery dni temu społeczeństwem Wielkopolski wstrzą­
snęła wiadomość o tragicznej katastrofie, jaka wydarzyła 
się w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziem­
niaczanego w Luboniu. W nocy z 22 na 23 lutego br. wsku­
tek potężnego wybuchu, z nieustalonych jeszcze dokładnie 
przyczyn, runął budynek Oddziału Produkcji Dekstryny. 
Czterokondygnacyjny obiekt w ułamku sekundy zamienił 
się w zwałowisko gruzu, grzebiąc znajdujących się na sta­
nowiskach pracowników trzeciej zmiany. Jednocześnie po­
jawił się płomień ognia, który błyskawicznie ogarnął 
szczątki zawalonego obiektu.

Dzięki doskonale zorganizowanej łączności i błyskawicz­
nej pomocy, już w parę minut po detonacji na miejsce 
katastrofy przybyły karetki pogotowia, sekcje straży po­
żarnej i robotnicy sąsiednich zakładów. Natychmiast po­
śpieszyło do Lubonia wojsko, Milicja Obywatelska, dalsze 
sekcje straży pożarnej. Pojawili się też przedstawiciele 
władz partyjnych, terenowych i administracji przemysło­
wej. Ściągnięto ekipy budowlane, wyposażone w sprzęt 
mechaniczny.

Wszechstronnej i natychmiastowej akcji ratowniczej, 
ofiarności jej uczestników zawdzięczamy uratowanie 13 
osób. Jednak mimo wszelkich w7ysiłków i niezwykłej ofiar­
ności, mimo zastosowania wszystkich możliwych środków 
technicznych i zaangażowania ekip specjalistycznych nie 
udało się uratować wszystkich od śmierci.

Są to straty nad wyraz bolesne, które pogrążyły w głę­
bokiej żałobie nie tylko rodziny tragicznie zmarłych, ale 
także społeczeństwo Lubonia, Poznania, województwa poz­
nańskiego i kraju. Wyrazem współczucia i społecznej wra­
żliwości na ludzkie nieszczęścia była niezwykle ofiarna 
akcja ratunkowa. Z narażeniem zdrowia i życia bez wy­
tchnienia, w dzień i w nocy toczyła się uporczywa i pełna 
poświęcenia walka ze skutkami tragicznej katastrofy.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej i Wo­
jewódzka Komisja Związków Zawodowych, wysoko oce­
niając przebieg akcji ratunkowej wyrażają gorące i ser­
deczne podziękowanie tym wszystkim, którzy nic szczę­
dzili sił dla szybkiego likwidowania skutków katastrofy 
w Luboniu, którzy wykazali ofiarność, odwagę i męstwo, 
solidarność społeczną i czynną postawę wobec tego tra­
gicznego wydarzenia.

Wyrażamy jednocześnie głębokie ubolewanie i najser­
deczniejsze współczucie matkom i ojcom, żonom i mężom 
oraz dzieciom tragicznie zmarłych i ich dalszym rodzinom, 
wszystkim bliskim i znajomym, towarzyszom pracy — 
całej załodze Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego i miesz­
kańcom Lubonia.

Niech Ci, którzy tragicznie zginęli na posterunkach pracy, 
pozostaną na zawsze w naszej pamięci, której wyrazem 
będzie troskliwa opieka i pomoc tym, których osamotnili.

zajmującej wspólnie 
ciasny teren na Sta- 
(ad)

obecnie 
z PZOS 
rołęce.

26 bm. będzie zachmurzenie duże 
z lokalnymi większymi przejaśnie­
niami głównie na północnym 
wschodzie. Miejscami niewielkie o- 
nady mżawki lub deszczu. Tempe­
ratura maksymalna ód plus 2 st. 
na wschodzie dó plus 5 st. na za-

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 

w Poznaniu

Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych 

w Poznaniu 
Poznań, dnia 26 lutego 1972 roku.

Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
w Poznaniu

AA
W dniu 22 lutego 1972 roku zginęli na posterunku pra­

cownicy Oddziału Produkcji Dekstryny Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.

Rodzinom, ich najbliższym współtowarzyszom pracy 
i przyjaciołom składamy wyrazy najgłębszego żalu i współ­
czucia.

Jesteśmy z Wami pogrążeni w wielkim bólu i smutku. 

Cześć Ich pamięci!

Prezydium PRN 
w Poznaniu

Prezydium MRN 
w Luboniu

KP PZPR w Poznaniu

KM PZPR w Luboniu

Dokończenle na str. 2



Wypadek na budowie 
w kopalni miedzi

24 bm. w godzinach popo­
łudniowych na budowie nowej 
kopalni zagłębia miedziowego 
„Rudna” podczas głębienia 
przez górników wyrobisk po­
ziomych doszło do wypadku. 
Frzy wierceniu otworów strza 
łowych natrafiono na pozo­
stawiony ładunek dynamitu, 
który eksplodował. Wskutek 
wybuchu śmierć na miejscu 
poniósł górnik przodowy Jan 
Cisek, zaś 8 jego kolegów do­
znało obrażeń ciała. Czterej 
ranni górnicy: Aleksan­
der Gratkowski, Andrzej Dę­
bowy, Bronisław Rusin i Jerzy 
Borowski zostali natychmiast 
przewiezieni do szpitala w Lu­
binie. Życiu ich nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Pozostali 
czterej górnicy lekko ranni, po 
udzieleniu pomocy lekarskiej 
udali się do domów. (PAP)

Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze str 1 

przemysłu: maszynowego i che 
micznego.

Ze złożonych ocen przez kierom 
nictwo Komisji Planowania i mi­
nistrów wynika, że styczeń zam­
knął się w gospodarce na ogół po 
myślnym bilansem. Jest to wyni­
kiem dużej aktywności społeczno- 
gospodarczej załóg, zakładów pra­
cy, Mamy dobre warunki i dobry 
klimat społeczny, aby ujawniać 
rezerwy istniejące w gospodarce i 
zabezpieczyć ich pełne wykorzy­
stanie. Uruchomienie tych rezerw 
jest niezbędne, a zarazem stano­
wi istotny czynnik w przyspiesza 
niu osiągnięcia celów społeczno- 
ekonomicznych wytyczonych przez 
VI Zjazd PZPR.

W styczniu, w warunkach 
wysokiego wzrostu siły nabyw 
czej ludności, nastąpiło dalsze 
wzmocnienie równowagi ryn­
kowej. Utrzymanie tych ten­
dencji wymaga jednak od 
wszystkich producentów dóbr 
konsumpcyjnych dalszego 
zwiększenia produkcji artyku­
łów rynkowych. Przemysł mu­
si bowiem lepiej niż dotych­
czas zaopatrywać handel w 
poszukiwane i atrakcyjne to­
wary, tak by pełniej zaspoka­
jać potrzeby i bardziej absor­
bować siłę nabywcza ludnoś­
ci

Ogromną rolę odegrać tu powin 
na pełna i prawidłowa realizacja 
dodatkowych zadań przewidują­
cych wyprodukowanie w tym ro­
ku ponad plan różnych artykułów 
wartości 20 mld zł. Tej sprawie 
poświęcono dużo uwagi w toku 
obrad. Z przedstawionych informa 
cji wynika, że akcja zgłaszania 
dodatkowej produkcji przez zało­
gi zakładów przemysłowych prze­
biega pomyślnie. Po 20 bm. załogi 
przedsiębiorstw zadeklarowały już 
dodatkową produkcję wartości po­
nad 18,4 mld zł. Obecnie obowiąz-

Krajowy konkurs 
oszczędności 

paliw i energii
Państwowy Inspektorat Gospo­

darki Paliwowo-Energetycznej, 
Naczelna Organizacja Techniczna 
i redakcja „Trybuny Ludu” ogła­
szają VI krajowy konkurs osz­
czędności paliw i energii pod pro 
tektoratem wieceprezesa Rady Mi 
nistrów Jana Mitręgi,

Konkurs obejmuje najlepsze:
1. zrealizowane pomvsły racjona 

lizatorskie i wynalazcze;
2. wdrożone prace konstrukcyjne 

i technologiczne instytucji i za­
kładów uspołecznionych;

3. zastosowanie wniosków nagro 
dzonych w poprzednich konkur­
sach oszczędności paliw i energii.

Przewidzian'’ ca nagrody od 
5 do 100 tys. zł na łączną kwo 
te 1.350 tys.

Pełny tekst tematyki i wa­
runków konkursu opublikowa 
ny jest w afiszach, które roz­
powszechnione sa w zaintereso 
wanych instytucjach i zakła­
dach przemysłr wvch oraz w 
czasopiśmie ..Gospodarka pali­
wami i energia”.

Informacji udzielała Okreeo 
we Insoektoraty Gospodarki 
Paliwowo-Energetycznej i Za­
rządy Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich.

Termin nadsyłania orać u- 
pływa 15 września br Wyniki 
konkursu zostaną podane do 
końca grudnia 1972 r. (PAP) 
iii i
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! Kierunki rozwoju współzawodnictwa pracy

Wszelkie inicjatywy społeczne poszukiwane
CRZZ zwróciła się do wszystkich załóg pracowniczych/ 

do rad zakładowych i instancji związkowych o dalsze roz­
wijanie szerokiego ruchu socjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy, inicjatyw produkcyjnych i czynów społecznych.
W dokumencie4 jaki kierów 

nictwo ruchu zawodo-wego uch 
waliło w tej sprawie, podkre­
śla się, że ruch ten powinien 
pomagać w rozwiązywaniu 
konkretnych problemów gos­
podarczych.

Powinno to być — czytamy 
w dokumencie m. in. — współ 
zawodnictwo o najlepsze wy­
niki w wytwarzaniu dodatko­
wej produkcji poszukiwanych 
artykułów rynkowych, w peł­
nym realizowaniu i uzasadnio 
nym przekraczaniu zadań eks 
portowych, w terminowym wy 
konywaniu dostaw kooperacyj 
nych.

Wszystkie inicjatywy społe­
czne, zobowiązania i czyny 
produkcyjne spełnią swoją ro

kłem resortów, zjednoczeń i dy­
rekcji zakładów jest zapewnienie 
skutecznej pomocy w postaci odpo 
wiedniego zaopatrzenia materiało­
wego, dostaw kooperacyjnych, po 
mocy technicznej. Jest to niezwy 
kle ważne i odpowiedzialne zada­
nie.

Przemysł w styczniu przekro 
czył plany operatywne o 1,5 
proc. Mimo to jednak stopień 
zaawansowania zadań rocz­
nych jest niższy niż w ubieg­
łym roku, co powoduje, że w 
najbliższych miesiącach ko­
nieczne jest dalsze szybkie 
zwiększanie dynamiki wzro­
stu produkcji przy stałym 
zw:ększaniu jej rytmiczności.

Pomyślne są meldunki doty 
czące skupu produktów rol­
nych. W styczniu utrzymywa­
ła się wyraźnie stabilizująca 
się tendencja wzrostu hodow­
li. Następuje stały wzrost zain 
teresowania rolników jej 
zwiększaniem, co nakłada sze 
reg dodatkowych obcw;azków 
na resorty mające najwięk­
szy wpływ na zaopatrzenie 
wsi w środki produkcji, pasze 
i materiały budowlane.

Rada Ministrów szeroko omówi­
ła zagadnienia inwestycji, gdzie 
mimo odczuwalnej poprawy, jest 
jeszcze szereg spraw pozostawiają 
cych wiele do życzenia. Realizacja 
inwestycji kontynuowanych prze­
biega w tym roku na ogół dobrze, 
podobnie jak inwestycji, związa­
nych z budownictwem mieszkanio 
wym. Natomiast jest szereg trud­
ności wynikających z hiedostate- 
cznego przygotowania niektórych 
nowych inwestycji, rozpoczyna­
nych w bieżącym roku. Koniecz­
na jest też pełna mobilizacja wszy 
stkich zainteresowanych służb, 
aby poprawić ten stan. Nie moż­
na bowiem dopuścić do niewyko­
nania zadań inwestycyjnych 1972 
r. Zbyt napięty jest plan inwesty­
cyjny na rok następny, aby moż­
na go było obciążać poślizgiem z 
bieżącego roku. W czasie obrad 
podjęto w tej dziedzinie szereg 
decyzji, które nakładają różne o* 
bowiązki na wszystkie resorty.

Podsumowując dyskusję 
Prezes Rady Ministrów zwró­
cił uwagę na kilka węzło­
wych zadań bieżącego roku, 
które wymagają szczególnej 
troski i odpowiedzialnej pra­
cy. Należą do nich:

A utrzymanie wysokiego tempa 
wzrostu produkcji przemysłowej;

A dalsze wzmocnienie równowa 
gi rynkowej, poprzez rozwój pro­
dukcji poszukiwanych towarów 
ze szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb ludności rolniczej;

A pełne wykonanie zadań inwe 
stycyjnych i stwarzanie w tym 
celu budownictwu dogodniejszych 
warunków technicznych, materia­
łowych i organizacyjnych;

A uaktywnienie roli handlu zą 
granicznego w realizacji podsta­
wowych zadań gospodarczych;

A tworzenie niezbędnych re­
zerw i ubezpieczeń, które zapew­
niłyby rytmiczną i dynamiczną 
pracę produkcyjną przemysłu i 
rolnictwa.

Czołowym zadaniem planu 
bieżącego roku jest — jak 
stwierdził premier — Stałe 
zwiększenie efektywności gos­
podarowania. Od tego zależeć 
będzie .w dużym stopniu pełne 
wykonanie tegorocznych zadań 
społeczno-gospodarczych i tym 
samym dobra realizacja u- 
chwał VI Zjazdu PZPR

Rada Ministrów przyjęła 
szereg konkretnych wniosków 
i decyzji dotyczących różnych 
dziedzin działalności gospo­
darczej. Mają one na celu u- 
sprawnienie pracy ooszczegćl- 
nych ogniw i stworzenie w 
najbliższych miesiącach wa­
runków sprzyjających dalsze­
mu i efektywnemu rozwojowi 
gospodarki. (PAP) 

lę wówczas, jeżeli spowodują 
wzrost efektywności ekonomi­
cznej, będą sprzyjać rytmicz­
nemu wykonywaniu zadań, po 
prawie podstawowych relacji 
ekonomicznych, zwłaszcza mię 
dzy wzrostem produkcji, za­
trudnienia i płac. Ruch współ 
zawodnictwa ma obecnie szcze 
golnie ważną rolę do spełnie­
nia w usprawnianiu procesów 
inwestycyjnych.

W centrum uwagi administracji, 
ogniw związkowych, samorządu ro 
botniczego i zaangażowania oby­
watelskiego wszystkich ludzi pra­
cy powinno być, obok zadań gos­
podarczych, podnoszenie poziomu 
kwalifikacji załóg, kultury pracy 
i kształtowanie socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich, a tak­
że zapewnienie należytych warun 
ków socjalno — bytowych oraz 
poprawa stanu bhp.

Podstawową formą inicjatyw 
produkcyjno — społecznych załóg 
jest współzawodnictwo wewnątrz­
zakładowe. Jego rozwój powinien 
się opierać na wykorzystywaniu 
sprawdzonych już w praktyce róż 
nych zespołowych i indywidual-

Kasy walutowe 
także w PKO

W celu dalszego usprawnie­
nia obsługi ruchu turystyczne 
go między PRL a NRD, we 
wszystkich województwach zo 
stały również uruchomione ka 
sy walutowe w wybranych id 
działach Powszechnej Kasy 
Oszczędności.

Czynnych jest 140 kas, któ­
re przeprowadzają skup i 
sprzedaż marek i czeków pod 
różniczych. W miarę potrzeby 
PKO będzie uruchamiać dal­
sze kasy walutowe. (PAP)

Nowa agresja

Izrael zaatakował Liban
Lotnictwo izraelskie zbombardowało wczoraj rano połud­

niową część Libanu. 300 żołnierzy izraelskich wtargnęło na 
terytorium Libanu w rejonach Rachaya, Aytaroun i Bint 
Dżebel.
Agresorzy wysadzili w po­

wietrze dynamitem wiele do­
mów mieszkalnych i uprowa­
dzili z sobą wielu Libańczy- 
ków. Informację tę podaje w

Stokrotki zakwitły 
w Sudetach

Na południowych stokach 
wysokiego grzbietu Gór Izer­
skich zakwitły stokrotki. Wraz 
z białymi baziami są o tej po­
rze roku — na wysokości 700 
metrów npm — niespotykaną 
rzadkością.

Amatorzy narciarstwa, prze­
bywający na wczasach w 
Szklarskiej Porębie, wędrują 
w poszukiwaniu śniegu aż na 
halę Szrenicką Tam dopiero 
mogą, na płatach śniegu, jeź­
dzić na nartach z zachowa­
niem dużej ostrożności. Nar­
ciarzy można także spotkać w 
wielkim żlebie nad Małym Sta 
wem.

W schroniskach górskich 
przebywają aktualnie uczest­
nicy obozów szkoleniowych 
PTTK oraz grupy studentów 
skierowane przez „Almatur”.

PAP 

Po debacie w Bundestagu
to, jak poważnie traktuje się tutaj tę układy, 
wychodząc z założenia, że są one jednym z' 
czynników kształtujących daleką perspekty­
wę rozwoju problemu niemieckiego.

Najbliższe sondaż opinii publicznej wyka- 
żą zapewne, czy i/wj jakim kierunku zmieniły 
się pod wpływem tej ogólnofederalnej debaty 
publicznej nastfoje społeczeństwa, którego 
wyraźna większość popiera dotychczas poli­
tykę wschodnią rządu Brandta — Schęela. 
Plastyczne określenie jednego z komentato­
rów. iż „deputowani przemawiali do ekranu 
telewizyjnego”, oddaje chyba istotę tej de­
baty.

Jeżeli debata z punktu widzenia polskiego 
jednak zawierała pewną niespodziankę, sta­
nowiły ją wyraźnie nieprzyjazne Polsce, nie­
stety liczne, wystąpienia deputowanych cha­
deckich w których nie sposób doszukać się 
chęci porozumienia z Polską. skądinąd 
deklarowanej przez frakcję parlamentarną 
CDU/CSU. (PAP) *

Korespondent PAP, Eugeniusz Guz. ko­
mentując zakończoną w piątek 3-dniową de­
batę w Bundestagu, pisze:

Debata nie przyniosła żadnych niespodzia­
nek, ponieważ od dawna było wiadomo, że 
opozycja będzie głosować przeciwko układom 
ze Związkiem Radzieckim i Polską. Nie wy­
sunięto również żadnych nowych argumen­
tów, co zresztą byłoby naprawdę niespo- 
dźianką. skoro nad tymi układami dyskutuje 
$ię z niebywałym nakładem sił i środków już 
od około półtora roku.

W Bundestagu nie zapadły żadne decyzje 
ponieważ głosowanie przesądzające los ukła­
dów odbędzie się dopiero w maju Jeżeli mi­
mo to niektórzy z deputowanych określają te 
debatę jako najdonioślejszą w historii parla­
mentu bońskiego. to chvba dlatego, że tą 
łnydn!owa debata była w całości transmito­
wana zarówno w obu programach telewizji 
NRF jak i przez większe rozgłośnie radiowe 
co jest wypadkiem bez precedensu. Wskazuje

nych form rywalizacji o najlepsze 
wyniki pracy.

W organizowaniu współzawodni 
ctwa o tytuł brygady pracy socja 
listycznej należy przewidzieć for­
mę wyróżniania odznaką trzysiop 
niową (za zdobycie tytułu po raz 
pierwszy — brygada otrzymuje od 
znakę brązową, po raz drugi i trze 
ci — odpowiednio: odznakę srebr 
ną i złotą). Tytuły BPS nadawa­
ne powinny być na okres jednego 
roku, a warunkiem utrzymania 
tytułu na rok następny będzie 
przystąpienie do współzawodni­
ctwa o odznakę wyższego stopnia.

Duże znaczenie może mieć rów­
nież współzawodnictwo międzyza­
kładowe w ramach branż, zwłasz­
cza jeśli będzie uwzględniać próbie 
my istotne dla branży i całej gos 
podarki. (PAP)

Stewardessa 
wraca do zdrowia
Jugosłowiańska stewardessa Ves- 

na Vulovicz, jedyna osoba, która 
przeżyła katastrofę samolotu pa­
sażerskiego Jugosłowiańskich Li­
nii Lotniczych „JAT”, oświadczy­
ła w swym pierwszym wj wiadzie 
prasowym udzielonym w szpitalu, 
że natychmiast po całkowitym po­
wrocie do zdrowia ma zamiar 
podjąć znów pracę w lotnictwie.

W wywiadzie udzielonym jedne 
mu z belgradzkich dzienników 
młoda dziewczyna oświadczyła, że 
nadal nie może pogodzić się z my 
ślą, że jest jedyną osobą, która 
przeżyła katastrofę. (PAP)

Wyższa cena złota?
Specjalna komisja senacka 

zaaprobowała w czwartek jedno­
myślnie projekt ustawy na mocy 
której podniesiona zostanie cena 
złota z 35 dolarów do 38 dolarów 
za uncję. Projekt ten przedłożo­
ny zostanie obecnie w Senacie. 
Oczekuje się, że do końca tego 
miesiąca zostanie on zaaprobowa­
ny przez członków Senatu. (PAP)

depeszy z Bejrutu korespon­
dent AFP, powołując się na 
wiarygodne źródła.

Libańskie dowództwo woj­
skowe potwierdziło doniesie­
nia o ataku Izraela na Liban 
południowy.

Komunikat libańskiego dowódz­
twa stwierdza, że atak izraelski 
rozpoczął się o godz. S.30 czasu 
miejscowego w pobliżu miasta 
Bint Dżebel, w odległości 4—5 km 
od granicy. Ostrzał artyleryjski i 
bombardowanie lotnicze, poprze­
dzające atak, spowodowały stra­
ty materialne w wiosce Rachaya. 
Oddziały izraelskiej piechoty do­
tarły do wsi Ainata w pobliżu 
Bint Dżebel, gdzie wysadziły w 
powietrze wiele domów mieszkal­
nych.

Jak zakomunikowało następnie 
libańskie dowództwo wojskowe o 
godzinie 12.10 czasu miejscowego 
trwały jeszcze walki między siła­
mi izraelskimi i wojskami libań­
skimi.

Libański rzecznik wojskowy 
dodał, że wojska izraelskie 
wycofały się już z rejonu Bint 
Dżebel. Jednakże według ko­
munikatu dowództwa libań­
skiego oddziały izraelskie oto­
czyły wioskę Habbarija, pod­
czas gdy siły libańskie przystą 
piły do akcji, bombardując po 
zycje nieprzyjacielskie.

PAP

Po tragicznej 
katastrofie

Dokończenie ze str. 1
Okryci żalem i głęboką żałobą, zawiadamiamy, że w wy­

niku tragicznej katastrofy Oddziału Produkcji Dekstryn 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu zginęli nasi ofiarni współtowarzysze 
pracy, cenione Koleżanki, Koledzy i Przyjaciele:

Cecylia Bręk — 58
Jan Bręk — 62
Stanisław Dzidek — 58
Marek Gabler — 64
Leonarda Grobelna — 43
Wanda Grochowina —• 46
Eugeniusz Hetman — 42
Jan Krzewiński — 36
Zofia Kubiak — 59
Henryk Kujawa — 47
Jadwiga Mendelska — 26
Stanisława Michałowska — 58
Roman Ostafin — 40
Tadeusz Sikora — 36

g Cześć Ich pamięci!
Pożegnanie Drogich Zmarłych odbędzie się 26 lutego br. 

(sobota) na wiecu żałobnym, o godzinie 13 w Wielkopol­
skim Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziemniaczanego w Lu­
boniu.

Rodzinom i Bliskim ofiar tragicznego wypadku składa­
my wyrazy najserdeczniejszego współczucia.

Dyrekcja P. O. P Rada Zakładowa 
i pracownicy Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Ziemniaczanego — Luboń
• &

Wyrazy serdecznego Współczucia i głębokiego żalu Ro­
dzinom i Bliskim oraz współtowarzyszom pracy ofiar wy­
padku w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu

składa
Minister Przemysłu Spożywczego i Skupu

Przejęci głębokim żalhm z powodu tragicznej śmierci 
cenionych i ofiarnych pracowników Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziemniaczanego w Lubo­
niu — składamy Rodzinom ofiar wypadku wyrazy najser­
deczniejszego współczucia.

Cześć Ich pamięci!
Dyrekcja POP Rada Zakładowa i pracownicy 

Centrali Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 18

☆
Rodzinom ofiar tragicznego wypadku oraz Załodze 

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu składamy wyrazy serdecznego współczu­
cia i łączymy się w głębokim żalu z powodu śmierci dro­
gich nam Towarzyszy Pracy.

Cześć Ich pamięci!
Dyrekcje POP Rady Zakładowe i Załogi 

Przedsiębiorstw i Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego

Bronisław, Głowno, Iława, Janikowo, Kąty, Lublin, Luboń, Łobez, 
Łomża, Namysłów, Nlewolno, Nowogard, Piła, Słupsk, Sokółka, 

Staw, Toruń, Wągrowiec, Wronki, Złoty Potok.

Dzisiaj pogrzeb
Dokończenie ze str. 1 

byto stąd zwłoki kilku zasypa 
nych.

Do chwili zamykania nu­
meru wydobyto i zidentyfiko­
wano zwłoki 14 ofiar, a po­
szukiwania pozostałych dwóch 
osób trwały. Listę ofiar poda- 
jemy powyżej.

W dniu wczorajszym na 
miejsce katastrofy przybył po­
nownie I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada, który intere­
sował się przebiegiem prac ra­
towniczych.

Choć w akcji tej wyróżniali 
się wszyscy ratownicy, szcze­
gólnie ofiarna była załoga 
WPPZ — koledzy zasypanych. 
Po zakończeniu pracy w syro- 
piarni, słodowni, krochmalni 
pszennej, drożdżowni i służb 
technicznych, które podjęły pro 
dukcję, załoga włączyła ^ię sa 
morzutnie do akcji ratowniczej. 

Obie zmiany z byłej dekstry- 
niarni od początku brały u- 
dział w ratowaniu kolegów.

Dramatyczna walka o ura­
towanie życia kilku ciężko 
rannych toczy się również w 
szpitalach. Z nieocenioną po­
mocą dziewięciorgu rannym 
i służbie zdrowia przychodzą 
załogi wielu zakładów. Wczo­
raj oddało im swą krew około 
200 pracowników: PGR Owiń- 
ska, Zakładowego Oddziału Sa 
moobrony z Zakładów Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu, 
z poznańskiego „Pozbetu”, 
Spółdzielni „Barwa” i WSS w 
Mosinie, Zakładów Chemicz­
nych „Asepta“ i Spółdzielni 
„Hutnik” w Pobiedziskach, z 
Przedsiębiorstwa Przerobu Zło 
mu „Centrozłom” w Swarzę­
dzu, Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego w Szamotułach, 
Cukrowni w Miejskiej Górce i 
Zakładów Chemicznych w Bla 
chowni Śląskiej.

Dzisiaj Luboń pogrążony 
jest w żałobie. W południe od 
będzie się tutaj żałobna uro­
czystość. W pogrzebie ofiar 
wezmą m. in. udział przedstawi 
ciele władz partyjnych i pań­
stwowych. Ostatni hołd poleg 
łym na posterunku pracy zło­
ży kompania honorowa Woj­
ska Polskiego, rodziny, kole­
dzy, cała Polska.

*
Niezależnie od trwającej do 

nocy akcji ratowniczej, w Lu­
boniu pracowano przy usuwa­
niu zniszczeń po wybuchu. 
Wczoraj obradowała tutaj ko­
misja rządowa, która ma pod 
jąć decyzję o lokalizacji no­
wej dekstryniarni. jedynej 
takiej przetwórni w kraju. 
Wiadomo już. że będzie ona 
wzniesiona w niezmiernie 
krótkim czasie, metoda spraw 
dzoną przy usuwaniu zniszczeń 
po wypadku w Czechowicach.

(zs)



Twórczy przykład Zbąszynia

Jak sobie pościelesz...
Powiatowy Ośrodek Spor­

tu. Turystyki i Wypo­
czynku nad jeziorem w 

Zbąszyniu jest największym 
tego typu ośrodkiem w powie­
cie i jednym z najlepiej zagos­
podarowanych w Wielkopolsce. 
Znajduje się on w pięknym 
starym parku przylegającym 
do podzamcza tuż nad brze­
giem jeziora.

Na każdym kroku widać rę­
kę dobrego gospodarza. Dyrek 
tor ośrodka Henryk Sobański 
może się szczycić swoim gos­
podarstwem, chociaż ono jesz­
cze nie kompletne. Jest w nim 
258 miejsc noclegowych w 
domkach. Rzuca się w oczy 
kontrast między drewnianymi, 
pobudowanymi przed kilku la­
ty „czterema ścianami” z dyk­
ty, a estetycznymi murowany­
mi pawilonami typu „Namys­
łów” Każdy z nich ma cztery 
pokoje. W każdym pokoju — 
cztery wygodne tapczany, ą 
także elektryczność i umywal­
nia z bieżącą wodą. Do każde­
go pokoju prowadzi osobne 
wejście z dość dużym tarasem, 
na którym można znaleźć 
schronienie i przed deszczem, 
i przed słońcem. Rozkład jest 
taki, że sąsiad nie krępuje są­
siada.

Znajduje się też tutaj odda­
ny do użytku w zeszłym roku 
hotel z 27 łóżkami w 2 i 3-oso- 
bowych pokojach. Na dole — 
restauracja. Zwracają uwagę 
jej sklepienia z surowej cegły. 
Okazuje się, że budynek ten 
został gruntownie przerobiony 
ze starego, zabytkowego... bro­
waru. W bezpośrednim są­
siedztwie znajduje się budy­
nek gospodarczy z mieszka­
niem dla gospodarza ośrodka, 
a nieco dalej systemem gospo­
darczo-społecznym także od­
nawia się podziemne, murowa­
ne kazamaty. Tu będzie eks­
pozycja muzealna. Na uboczu, 
W’ najgęściej zadrzewionej czę­
ści parku, stoi już prawie go­
towy 3-kondygnacyjny ośro­
dek rehabilitacyjny z własną 
stołówką, należący do Spół­
dzielni Inwalidów „Wielkopo- 
lanka” z Grodziska. W majui 
.przyjmie on pierwszych gości..

Władze powiatu zwróciły się 
do wszystkich na swym terenie 
zakładów pracy zachęcając do 
współudziału w inwestowaniu 
ośrodka i efekt jest taki, że do 
roku 1975 ośrodek będzie li­
czył 500 miejsc noclegowych. 
Powstanie więc drugi pawilon 
rehabilitacyjny (w powiecie 
znajduje się więcej niż półtora 
tysiaca inwalidów). Same tyl-, 
ko Bukowskie Zakłady Mate­
riałów Budowlanych z Two­
rzyw Sztucznych zgłosiły ak­
ces wybudowania jeszcze 9 dom 
ków typu „Namysłów” na 144 
miejsca. Równocześnie prze­
widuje się stopniowe usuwanie 
domków drewnianych.

W 1971 roku z ośrodka w 
Zbąszyniu skorzystały 2653 
osoby, albo, inaczej mówiąc.

Usługi opłacane przez lud­
ność są w treści ekono­
micznej takim samym 

towarem rynkowym, jak każ­
dy inny. Z tego względu podaż 
usług odgrywa ważną rolę w 
zapewnieniu równowagi ryn­
kowej. Rola ta będzie stale 
wzrastała wraz z rozwojem 
gospodarczym, zmianą struk­
tury spożycia, zwiększeniem 
zaopatrzenia gospodarstw do­
mowych w sprzęt trwałego u- 
żytku, postępem w dziedzinie 
motoryzacji. Tendencję roz­
wojową mają również usługi 
nieprzemysłowe, a więc w 
dziedzinie ochrony zdrowia, tu 
rystyczne oraz wiele innych.

Wydawałoby się więc, że w 
odpowiedzi na apel Sekreta­
riatu KC PZPR i Prezydium 
Rządu o ponadplanowe zwięk 
szenie produkcji rynkowej po 
sypią się także zobowiązania 
pracowników usługowych o do 
datkowych świadczeniach us­
ług dla ludności. Ale dotych­
czas o tym głucho.

Ukazały się plakaty poświę 
cone akcji 20 miliardów. Zwra 
cają się one do wszystkich z 
Pytaniem: „Jaki będzie Twój 
udział?” Na to pytanie brak 
odpowiedzi ze strony. państwo 
weeo przemysłu terenowego, 
spółdzielczości pracy, rzemio­
sła, a więc działów gospodar- 

zarejestrowano 16 742 „osobo- 
dni”. Do ośrodka należy też 
publiczna plaża. Największym 
jednak problemem jest zapew­
nienie wyżywienia wszystkim 
gościom ośrodka. Przy dobrych 
chęciach i umiejętnościach apa 
ratu handlu wszystkiego tu 
powinno być pod dostatkiem. 
„W tym roku będzie lepiej” — 
usłyszałem. Zobaczymy. Zresz­
tą 1973 roku ma stanąć restau­
racja na 300 miejsc. A oprócz 
tego mały motel.

A po pracy...

Ale POSTiW nad jeziorem 
Zbąszyńskim to nie wszy 

stko. Zbąszyńskie Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego, 
znane w kraju z dobrych ko­
szul męskich „Romeo”, wkrót­
ce przystąpią do budowy swe­
go ośrodka w Dąbkach. Koszt 
przedsięwzięcia — 4,5 miliona 
złotych. Kawiarnia, jadalnia, 
szatnie, natryski, plaża, tarasy 
spacerowe, miejsce na koncer­
ty. Ciekawe rozwiązania. Oś­
rodek jest przeznaczony nie na 
pobyt stały, lecz dla tych, któ­
rzy latem po pracy przychodzą 
wypocząć nad wodę.

Inicjatywa ta nie spotkała 
się ze zrozumieniem Zjedno­
czenia Przemysłu Odzieżowe­
go, o którym zarówno I sekre­
tarz KP PZPR Stanisław Ko­
mom iczak jak i przewodni­
czący Prezydium PRN Tomasz 
Żurek mają opinię daleką od 
dobrej. Doświadczenia z tym 
Zjednoczeniem — właśnie pod 
względem jego dbałości o 
sprawy socjalne -załogi Zbą- 
szyńskich ZPO — były raczej 
przykre. W Zbąszyńskich 'ZPO 
pracuje, nie licząc filii, 1250 
osób, przeważnie kobiet. Zjed­
noczenie proponowało, by pra­
cownicy ze Zbąszynia korzy­
stali z ośrodka leżącego kilka­
set kilometrów od Zbąszynia. 
A przecież nie każdego stać na 
tak daleką podróż z całą rodzi 
ną. Wielu woli spędzać urlop 
na miejscu, korzystając z wy­
poczynku nad jeziorem. Posta­
nowiono więc umożliwić zało­
dze korzystanie właśnie z ta­
kiej formy rekreacji. KSR za­
decydowała wyasygnować śród 
ki z funduszu zakładowego na 
to przedsięwzięcie i to wbrew 
stanowisku Zjednoczenia. Po­
wstanie w ten sposób jeden z 
najpiękniejszych w Wielkopol­
sce zakładowych ośrodków wy­
poczynku po pracy.

Młodzi żeglarze
'T’ uż obok miejsca, w któ- 
1 rym powstanie obiekt 

ZPO stoi skromny barak, na­
leżący do Ligi Obrony Kraju. 
Jest to ośrodek sportów wod­
nych, który skupia 75 mło­
dych ludzi, dysponujących 17 
żaglówkami. Nie o osiągnię­
cia sportowe w tym przypad­
ku jednak chodzi. Obok bara­
ku stoją surowe mury z żuż- 
lobetonu. Wierzyć się nie 

Usługa też towar
ki' koordynowanych przez Ko 
mitet Drobnej Wytwórczości.
UTRWALENIE DYSPROPORCJI?

Nieco lepiej jest z zobowią­
zaniami produkcyjnymi. Za­
kłady drobnej wytwórczości 
czynią starania by zwiększyć 
ponad plan dostawy odzieży, 
obuwia, mebli, wyrobów me­
talowych, artykułów chemii 
gospodarczej, „1001 drobiaz­
gów”.

Odnosi się wrażenie, że 
brak zobowiązań dotyczących 
usług wynika z ogólnej słabo­
ści tej dziedziny działalności 
gospodarczej. W minionym ro 
ku plan został wprawdzie wy 
konany, ale produkcja prze­
mysłowa wzrosła o 8 proc., a 
wartość usług jedynie o 7 
proc. Przy znanym niedobo­
rze usług ta dysproporcja ma 
jednoznaczne ujemne znacze­
nie.

Na całym świecie. zwłaszcza 
w krajach uprzemysłowio­
nych. usługi rosną szybciej 
niż produkcja, w rezultacie 
zwiększa sie ich udział w ca­
łokształcie działalności gospo­
darczej. U nas dvnamika roz­
woju usług wciąż pozostawia 
w1'de do życzenia.

Nie iest to Drobiem teoretv- 
czny, gdyż brak usług należy 

chce, że to, co już stoi koszto­
wało tylko 10 tysięcy złotych, 
a cały obiekt kosztować ma 
nie więcej niż 30 tysięcy, mi­
mo, że jego rzeczywista war­
tość wynosi co najmniej 150 ty 
sięcy złotych. Wszystko mło­
dzież robi sama pod kierun­
kiem Władysława Górnego — 
kierownika ośrodka. Jest on 
projektantem, kierownikiem 
budowy, majstrem, a jak trze 
ba to i cieślą budowlanym. 
Konsultuje się tylko ze znajo 
mymi fachowcami i prowadzi 
tę osobliwą budowę. Tutaj 
dopiero widać, co to znaczy 
system gospodarczy i siły spo 
łeczne i co. znaczy — ofiar­
ność, inicjatywa i wiara w 
skuteczność wspólnego działa­
nia. Trud ten zresztą w pełni 
doceniają władze powiatu i 
to chvba daje młodzieży i jej 
kiercwnikowi sporo satysfak­
cji. Ale jeszcze większe zado­
wolenie da im możność korzy 
stania z tego, co własnymi rę 
kami zrobili.

Co znaczy razem
róćmy do parku, w któ- 

* • rym znajduje się Powia­
towy Ośrodek Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku. Na jego 
teren wjeżdża się przez bra­
mę basztową. Obok jest miej­
sce na amfiteatr. Zamulone i 
zarośnięte fosy, przylegające 
do parku, zamierza się oczyś­
cić, oświetlić i przerzucić nad 
nimi mostki. Powstanie w ten 
sposób nastrojowy szlak spa­
cerów łodzią, czy kajakiem W 
innym miejscu zwozi się gruz 
na podmokłą łąkę. Ma pow­
stać droga, łącząca obiekt z 
miastem. Wszystko to wyma­
ga nakładów. Nie tylko finan­
sowych, ale i tych, które wy­
magają osobistego udziału 
miejscowej ludności. Społe- 
czeńs'wo powiatu nowotomy- 
skiego, a w szczególności Zbą 
szynia, już ma się czym po­
chwalić. A za parę lat Zbą­
szyń stanie się miejscowością 
chętnie odwiedzaną przez lu­
dzi spragnionych spokojnego 
wypoczynku. Nie samym bo­
wiem chlebem człowiek żyje. 
Także... wypoczynkiem.

* . < '
T> rzykład Zbąszynia uczy, 
* że jeżeli się działa nie w 

pojedynkę lecz wspólnie, zro­
bić można bardzo dużo. Gdy­
by nie zespolenie w jeden 
program planów i środków z 
wielu załadów, nigdy by w 
Zbąszyniu nie powstały takie 
obiekty. Dzięki sprzyjającemu 
klimatowi. który stworzyła 
partia, dzięki programowi, 
którego różne wektory złożyły 
się na program całego społe­
czeństwa — ludzie zajęli pos­
tawę czynną, aktywną Tę po 
stawę trafnie określa znane 
przysłowie: jak sobie poście­
lesz, tak się wyśpisz. I tę 
prawdę społeczeństwo w po­
wiecie Nowy Tomyśl dobrze 
zrozumiało.
MARIAN FLEJSIEROWICZ 

do bolączek dotkliwie oddzia­
łujących na zaspokojenie po­
trzeb ludności i utrzymanie 
równowagi gospodarczej. Na 
cóż więc czekają zakłady usłu 
gowe drobnej wytwórczości? 
Czy pytanie o udział każdego 
obywatela w wypracowaniu 
dodatkowych 20 miliardów zło 
tych nie dotyczy pracowników 
usługowych?

Każde zobowiązanie wycho­
dzące poza ramy planu powin

Hasło:
20 miliardów

no być przygotowane. W prze 
ciwnym przypadku pozostanie 
pobożnym życzeniem. Być mo 
że zakłady i wydziały usługo­
we przedsiębiorstw drobnej 
wytwórczości przygotowują się 
do udziału w akcji 20 miliar­
dów, porządkują sprawy, gro­
madzą materiały, części za­
mienne, rekrutują pracowni­
ków. Zakładamy, że zamierza 
ją uruchomić drugą zmianę, 
usprawnić organizację pracy, 
zaooatrzenie, podnieść wydaj­
ność pracy.

Jak długo trzeba się przy­
gotowywać? Za kilka dni w

Fragment osiedla, które w przyszłej 5-łatce ma być budowane w Kościanie, w rejonie ulic M. 
Nowotki i Śmigielskiej.

Rys. — inż. arch. Hieronim Cichy

CZAS WIELKICH PORZĄDKÓW
W jednym z turystycznych 

przewodników po Wiel­
kopolsce przeczytać moż 

na, że „Kościan stał się nowo 
czesnym miastem-ogrodem, po 
przecinanym licznymi kanała­
mi”. Gdyby ta piękna wizja 
znęciła nie znającego wielko­
polskich miast przybysza do 
grodu nad Obrą, czułby się za 
pewne mocno zawiedziony w 
swych oczekiwaniach. Aczkol 
wiek bowiem nadobrzańskie 
Wały Żegockiego odznaczają 
się niewątpliwym urokiem, a 
śródmiejski lasek jest równie 
pięknym zakątkiem — trud­
no nawet przy najlepszej wo­
li dopatrzeć się już dziś w 
strukturze architektonicznej 
Kościana przemyślnego ukła­
du ogrodu, a w jego zabudo­
wie i urządzeniach — nowo­
czesności.

Na pewno jednak w przyto­
czonym tu określeniu: miasto 
-ogród tkwi pewna sugestia 
dla twórców przyszłego Koś­
ciana; położenie miasta nad 
malowniczymi kanałami stwa 
rza godną zabiegów szansę u- 
czynienia go nie tylko prze­
strzennym i wygodnym, 
lecz także ładnym. Wy­
maga to jednak troskliw­
szej niż dotąd pielęgnacji 
wspomnianych miejsc, a tak­
że znacznych inwestycji.

Miejscowi architekci mają na u- 
wadze te naturalne walory urba­
nistyczne Kościana. Tym bardziej, 
że w mieście tym nastał — jak 
się tu mówi — czas wielkich po­
rządków. Rozmawiamy na ten te 
mat z kierownikiem Wydziału Bu 
downictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury —Marianem. Smardzem 
oraz kierownikiem Zespołu Urba­
nistycznego inż. Hieronimem Ci­
chym. Z kolorowych wieloboków 
planu przestrzennego w ich pra­
cowni wyłania się najpierw obraz 
wczesnohistorycznego grodu na 
wyspie, w jozlewiskach Obry, ob 
warowanego zamkiem i murami, 
potem — zasobne osiedle miejskie 
z XIV w, słynące z wyrobu suk­
na i wymieniane pośród głównych 
miast Wielkopolski, wreszcie — 
zniszczona przez najazd szwedz­
ki, zburzona (zamek) i spalona w 
trzech-czwartych (do 90 ocalałych 
domów) siedziba. Dopiero z po­
czątkiem XIX w, liczba ludności 
zaczyna szybko wzrastać z 1500 w 
1800 roku do 4442 — w roku 1880. 
Pod koniec tego stulecia zaczyna 
się też rozbudowa miasta wzdłuż 
tzw. Przedmieścia Głogowskiego — 
od centrum do dworca kolejowe­
go (dziś ul. Kościuszki — główna 
arteria miejska i trasa przelotowa 
z Poznania do Wrocławia); pow- 
Stają tu wówczas budynki Staro-

kalendarzu zapowie się ostat­
ni miesiąc pierwszego kwarta 
łu. Kiedy drobna wytwórczość 
nadrobi stracony czas? Na te 
pytanie wciąż brak odpowie­
dzi.

GOSPODARKA KOMUNALNA 
I INNI

Brak także odpowiedzi od 
innych wykonawców usług. 
Mamy na myśli gospodarkę 
komunalną. Jedynie w War­
szawie pracownicy komunika 
cji miejskiej energiczniej za- 
krzątnęli się wokół akcji 20 
miliardów. Z innych miast 
brak wiadomości o podjętych 
zobowiązaniach. A przecież 
wiadomo ile można i trzeba 
zrobić celem lepszego wyko­
rzystania taboru przez skrócę 
nie i poprawienie jakości i re 
montu wozów tramwajowych 
i autobusów. Usprawnienie 
gospodarki taborem umożliwi 
zwiększenie liczby przewożo­
nych pasażerów, zmniejszy 
tłok, zwłaszcza w godzinach 
szczytu, poprawi sytuację w 
komunikacji bez nakładów in 
westycyjnych. Wiadomo, że 
najlepsze nawet wykorzysta­
nie autobusów i tramwajów 
nie rozwiąże trudności, ale mo 
że je złagodzić.

stwa oraz Gimnazjum, które sto­
ją do dziś, jako znaczniejsze przy 
tej ulicy obiekty. Ta trasa spra­
wia dziś zresztą miastu sporo kło 
potu i w przyszłości zamierza się 
ją przerzucić poza obręb miasta.

Dla przybysza tylko rozwle 
kły układ przestrzenny Koś­
ciana na planach architekto­
nicznych dzieli miasto na 
cztery części: stare miasto w 
widłach Obry, zabudowana w 
początkach naszego stulecia 
zachodnia część po dawnym 
targowisku, dawne Przedmie­
ście Poznańskie — na północ 
od Obry i wreszcie część po­
łudniowa, rozbudowywana 
wzdłuż drogi do Wrocławia, w

URBANISTYCZNA 

► WIZJA ◄ 
WIELKOPOLSKI

której znajduje się m. in. du­
ży zamknięty obszar Woje­
wódzkiego Szpitala dla Ner­
wowo i Psychicznie Chorych.

Poza kanałami jeszcze i tory 
kolejowe dzielą miasto na 
dwie części: zachodnią starą i 
wschodnią nową. Ta druga 
powstawać zaczęła po wojnie. 
Wobec ciasnoty w części za­
chodniej miasta zaczęto na 
wschód od torów, na terenie 
wsi Kurza Góra Stara (będą­
cej dziś w obrębie miasta) roz 
budowywać przemysł. Wtedy 
obok istniejących od przed 
wojny wśród starej zabudowy 
zakładów — Cukrowni, Poz­
nańskiej Wytwórni Papiero­
sów, Fabryki Mebli oraz Wy­
twórni Win i Soków powsta­
ły na nowym terenie: Re*on 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych, „Paged”, Stacja CPN, 
baza PZGS i zabudowania sku 
pu żywca. Wielki przemysł wy 
sunął swe budownictwo jesz­
cze dalej, zajmując obszar Ku 
Ezej Góry Nowej; tam stanęły 
nowe siedziby Centrali Nasien 
nej, Poznańskich Zakładów 
Zbożowych, PBRol i z całą ba 
zą, Kościańskie Zakłady Budo 
wy i Remontu Urządzeń Che­
micznych, Kościańskie Za­
kłady Aparatury Prze­
mysłu Rolniczego oraz Wy­
twórnia Gazów Technicznych. 
Te ostatnie cztery nie prze-

To samo dotyczy komuni­
kacji międzymiastowej czyli 
PKS. I w tej dziedzinie przy­
dałoby się ponadplanowe 
zwiększenie świadczeń w ra­
mach akcji 20 miliardów. Sy­
tuacja na liniach międzymia­
stowych jest bardzo trudna. 
Wierzymy, że pomysłowość, 
emocjonalne zaangażowanie 
pracowników PKS może w 
znacznej mierze przyczynić się 
do jej poprawy.

Podobne pytania można tak 
że skierować pod adresem in­
nych dziedzin działalności us­
ługowej, a więc łączności pocz 
towej i telekomunikacyjnej. W 
sferze usług niematerialnych, 
świadczonych przęz różne re­
sorty wciąż jeszcze żywe są 
obawy przed jakoby nadmier­
nym wzrostem zatrudnienia. 
Niektórzy działacze gospodar­
czy zapominają, że wzrost fun 
duszu płac spowodowany za­
trudnieniem dodatkowych pra 
cowników usługowych nie na­
rusza proporcji podziału do­
chodu narodowego, gdyż 
świadczenia są opłacane z do­
chodów ludności. W istocie 
więc mamy do czynienia nie 
ze wzrostem funduszu płac, 
lecz jego redystrybucją.

Zakończmy więc pytaniem: 
jak długo nasi usługowcy za­
mierzają czekać na Godota?

BRONISŁAW PAKUŁA 

kroczyły jeszcze pierwszej 
dziesiątki lat życia. W najbliż 
szyrn czasie na nowy plac bu 
dowy wejdzie PSS, stawiając 
tam dużą mechaniczną piekar 
nię, rozbudowywania ukazie 
Lecznica zwierząt i oazy 
„Transpeau", a zaKiaay Apa 
ratury rozrosną się w bieżą­
cym pięcioleciu awuKrotnie.

O iie minione dziesięciole­
cie było dla Kościana okresem 
budowy (uuok nowych zakła­
dów stanęło wtedy pierwsze 
osiedle mieszkaniowe w pobli 
żu lasku, przy ul. ks. Bączyń- 
skiego i rozpoczęto budowę O- 
siedla Waryńskiego, założono 
kanalizację sanitarno-burzo- 
wą, zmodernizowano szpital i 
zbudowano gmach ZSZ, a nad 
Obrą przerzucono dwa nowe 
uliczne mosty) — d tyle obec­
nie mówi się o rozbudowie i 
porządkowaniu.

Rozbudowywane będzie więc 
nadal osiedle mieszkanio­
we dla 3,5 tys. osób między u,- 
licami Waryńskiego i Kosynie 
rów Kościańskich, na którym 
stanie 17 bloków z 3 punktów 
cami, szkołą i przedszkolem. 
Następne prace i projekty dla 
budownictwa wysokiego są 
dopiero opracowywane — m. 
in. poznańscy architekci przy­
gotowują plan zagospodarowa 
nia przestrzennego dzielnicy 
Kościan — Kiełczewo (w przy 
szłości tj. za kilkanaście do­
piero lat będzie to rejon miesz 
kalny dla ponad 3,5 tys. ludzi 
i drugie centrum miasta). W 
miejscowym Zespole Urbani­
stycznym zaprojektowano no­
we osiedle w południowej czę 
ści miasta na 300 osób i dru­
gie — na 450 w rejonie ulic 
Nowotki, Śmigielskiej i Dzier­
żyńskiego. Tereny te są już uz 
brojone i przygotowane na 
przyjęcie budowniczych w 
przyszłej 5-latce.

Są też gotowe projekty dla 
budownictwa domków jedno­
rodzinnych — również w re­
jonie wymienionych wyżej u- 
lic. Rozbudowywane będzie po 
dobne osiedle przy ul. Żwirki- 
Wigury, a stoją już zespoły 
domków na Górostwie, w No­
wym Sierakowie, Kurzej Gó­
rze i Czarkowie.

Śródmieście natomiast przeżywa 
ożywiony okres wielkich zabiegów 
kosmetycznych. Przede wszystkim 
uporządkowano już śródmiejskie 
jezdnie i chodniki. Zmodernizowa 
no na wcale elegancki lokal „Sty 
Iową” oraz kawiarnię „Magnolia”, 
a na podobną przeróbkę czekają 
bywalcy „Ratuszowej” przy Ryn­
ku. Placem budowy jest nadal 
Szpital Powiatowy, przy którym 
wznosi się nowy pawilon interni­
styczny, a także były zbór ewan 
gelicki nad kanałem, w którym 
znajdzie siedzibę Powiatowa i 
Miejska Biblioteka, zaś w przyle­
głym nowym pawilonie — kiosk 
„Ruchu”. ZSZ będzie powiększo­
na o warsztaty i internat, a sta-, 
ry gmach l.iceum doczeka się mo 
dernizacji.

Może i miastem — ogrodem 
będzie kiedyś Kościan, a przy 
najmniej jego stara część, gdy 
zakończone zostanie urządza­
nie lasku (ma tam — zgodnie 
z tradycją — stanąć kawiar­
nia i nowa muszla koncerto­
wa), gdy miejskie skwery wy 
pięknieją kwiatami, a zielone 
Wały Żegockiego nad Obrą 
staną się — dzięki założonemu 
tam deptakowi — reprezenta­
cyjnym miejscem spacerów. 
Na to jednak, by przyjemno­
ści tych przechadzek nic nie 
mąciło, trzeba będzie pocze­
kać jeszcze i do chwili budo­
wy na Jeziorze Wonieskim 
zbiornika retencyjnego, który 
umożliwi okresowe przepłuki­
wanie malowniczej, lecz cuch 
nacej latem Obry.

Wtedy miasto będzie moelo 
wydać garden — party dla 
orzybyszów, którvm już nie 
tylko kilka starych zabytków 
zaprezentuje.

WANDA CHTŁA
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Z problemów pracy związkowej

Taki autorytet jaki dorobek
Nasza rada zakładowa zro­

biła dużo, ale można jej 
zarzucić spóźnione i nie- 

dość skuteczne interwencje w 
kilku ważnych dla załogi spra­
wach — rozpoczęła jedna z 
dyskutantek. — Myślę, że było 
to następstwo braku właściwej 

więzi rady zakładowej z załogą. 
Takie stwierdzenie z pewno­
ścią wywołałoby protesty człon 
ków naszej rady. Powiedzieli­
by, że są przecież zebrania i 
szkolenia, na których każdy 
może wskazać sprawy wyma­
gające załatwienia. Powiedzie­
liby, że w takich sprawach w 
każdej chwili można się zwró­
cić do męża zaufania grupy 
związkowej lub też wprost do 
przewodniczącego, czy sekreta­
rza rady.’

To prawda, ale czy takie kon 
takty zapewniają radzie pełną 
i aktualną wiedzę o bieżących 
sprawach załogi? Z pewnością 
— nie. Potrzebne są kontakty 
codzienne, bez formalizmu, 
charakterystycznego dla wielu 
narad. A więc? Niech prze­
wodniczący i sekretarze nie 
czekają za biurkiem lub sto­
łem prezydialnym na sygnały 
o tym, co dzieje się w halach 
produkcyjnych. Niech tam czę­
sto przebywają. Myślę, że kil­
ka rozmów z pracownikami, 
którzy bardzo sobie cenią ta­
kie bezpośrednie kontakty, 
więcej dałoby przewodniczące­
mu rady niż seria sprawozdań 
grup związkowych i rad oddzia 
łowych.

Gdyby przewodniczący zja- 
wił się kiedyś na III zmianie 
mógłby zobaczyć nieczynne 
maszyny (bo „nie dowieźli” su 
rowca lub brak opakowań) i 
posłuchać narzekań robotnic 
kierowanych w związku z przy 
musowym przestojem do innej, 
gorzej płatnej pracy (np. do 
sprzątania). Jestem pewna, że 
wywarłoby to na nim większe 
wrażenie i bardziej zdecydowa 
ną chęć przeciwdziałania niż 
sprawozdanie stwierdzające: 
„w ostatnich miesiącach rezul­
tatem trudności obiektywnych 
były przestoje niektórych tirzą 
dzeń“.

Czy rzeczywiście w grę wcho 
dzą trudności obiektywne? A 
może nie złożono na czas za­
mówień lub zamówiono zbyt 
małą partię surowca? Nie 
wiem, rzecz wymaga sprawdzę 
nia chyba właśnie przez radę 
zakładową.

Tak zakończyła swoje wystą 
pienie aktywistka jednego z 
wielkopolskich zakładów prze­

PONIEDZIAŁEK

116.40 — „Zwierzyniec” — w pro 
gramie m. in. „Bańki mydla­

ne” z serii „Wally Gator” oraz 
„Siła złego na jednego” z serii 
„Loppy de Loop”; 17.25 — „Echo 
stadionu”; 18 —; „Teleskop”; 18.20 
— TV Przegląd Kulturalny; 18.45 — 
Magazyn Postępu Technicznego; 
20.05 — Teatr TV — Jerzy Sza­
niawski — „Most”. Reżyseria —
Kazimierz Łastawiecki. Realiza­
cja TV — Marian Lizega; 21.15 — 
Z cyklu — „Wielcy znani i niezna 
ni” — „Od ziemi idzie życie”; 21.50 
— Z repertuaru Krzysztofa Jako­
wicza — recital polskiej muzyki 
skrzypcowej.

WTOREK

19.40 i 20.05 — „Tydzień pełen 
wrażeń” — czechosłowacki film 

fab. (komedia); 12.45 i 13.55 —
Przysposobienie rolnicze — „Orga­
nizacja konkursu hodowlanego”; 
16.40 — „Komputerowi abonenci”; 
17.10 — „Panorama Lubuska”; 17.30 
— Tv Ekran Młodych; 21.20 — 
„Komu dwója” — Magazyn oświa­
towo-wychowawczy.

17.30 — „Konfrontacje” — pro- 
* gram publicystyczny; 18 — 
Świat w kamerze naszych reporte 
rów: — „Z kamera przez ZSRR”, 
„Pieśń o kamieniu”, „Fabryka do­
mów”; 18.25 — Kryptonim „N”; 
18.45 — 15 lekcja j. franc.; 20.05 — 
„Współczesny kolonializm” — z 
cyklu „Glob”: 20.35 — Estrada Mło 
dych Muzyków: 21.10 — „24 godzi­
ny”; 21.20 — „Z bliska i z daleka” 
(magazyn kulturalny): 21.50 — T.ek 
cja języka rosriskiego (powtórze­
nie): 22.20 — K.W.O. film prod. 
angielskiej „Dotbeboys Hall” — II 
ode. „Nicholas Nickleby”.

ŚRODA

4 9.55 i 20 — „Nie ma drogi po- 
* wrotnej” — film fab. prod. ra­
dzieckiej (cz. III): 13.40 — Z cyklu 
— „Wybieramy zawód”: 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Latajacy 
Holender” — Klub Przyszłych Zdo 
bywców Oceanów — film z serii” 
„T udzie z różnych st^on świata”- 
17.30 — Sylwetki x Muzv — Iga 
Ccmbrzyńska: 17.30 — „Stomi1owv
- - 
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mysłu spożywczego. Było to na 
spotkaniu kierownictwa Wo­
jewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych w Poznaniu z 
aktywem robotniczym, repre­
zentującym dziesiątki tysięcy 
pracowników. Sceneria spotka­
nia nie należała do codzien­
nych: bez „żelaznych” rekwi­
zytów: stołu prezydialnego i 
mównicy. Zamiast referatu — 
padły pytania: — Co słychać 
w waszych zakładach? Jakie 
macie kłopoty? Jak oceniacie 
pracę ogniw związkowych?

Zebrani nie przemilczali ani 
osiągnięć (szczególnie w roz­
woju sieci ośrodków wczaso­
wych), ani problemów wyma­
gających rozwiązania.

— Musimy całkowicie odżeg 
nać się od niedobrej praktyki 
polegającej na tym, że dopiero 
po roku, czy po dwóch latach, 
od chwili oddania do eksploata 
cji obiektów produkcyjnych, 
przystępuje się do budowy po­
mieszczeń socjalno-bytowych. 
Jest to przejaw nie tylko bra­
ku właściwej troski o człowie­
ka, ale również złej gospodarki 
— mówili działacze z Konina i 
Swarzędza.

— Od wielu lat słyszymy za­
powiedzi poprawy jakości 
odzieży roboczej i sprzętu 
ochronnego oraz większego usa 
modzielnienia zakładów w go­
spodarowaniu nimi. Jednakże 
pożądanych rezultatów brak — 
krytykowali przedstawiciele 
chemików, pracowników rol­
nych, tramwajarzy, sypiąc dra­
stycznymi przykładami w ro­
dzaju: są dobre i funkcjonalne 
rękawice robocze w cenie po 
74 zł za parę, a nasz zakład — 
w wyniku odgórnych zarzą­
dzeń — musi kupować kiep­
skie i droższe (100 zł za parę).

— Dobre inicjatywy władz 
centralnych, zmierzające do 
ulżenia kobietom pracującym 
na dwóch „etatach” (w domu 
i fabryce) nadal zbyt często 
załamują się w środowiskach 
pracy. Tutaj akcyjność i efek­
ciarstwo dominują nieraz nad 
systematycznym i pełnym za­
spokajaniem najważniejszych 
potrzeb. Dowodzi tego przy­
kład handlu. Kto pracuje w 
sklepie czynnym w godzinach 
od 10 do i8, ten kończy pracę 
około 19 (po zamknięciu trze­
ba , jeszcze posprzątać) i do 
posiłku może zasiąść około 20. 
A przecież tak wcale nie musi 
być. Poszczególne dyrekcje 
mogłyby zorganizować stołów­
ki szybkiej obsługi (wówczas 
ekspedientka i ekspedient na

krok” — reportaż z Łodzi; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Anatomia pla 
nu” — program ekonomiczny; 21.10 
— „Światowid”; 21.40 — PKF; 21.50 
— Z cyklu „Świat opery” — Ada 
Sari.

2 17.10 — „Zwierzyniec”; 17.55 —
„Spotkania warszawskie” — 

program publicystyczny; 18.20 — 
„U źródeł polskiej sztuki” — Uni 
wersytet TWP — „Człowiek w 
święcie współczesnym”; 18.45 — 20 
lekcja j. ang.; 20.05 — „Maroko i 
magiczna piątka” — film dok.; 
20.35 — „Obłuda” — Molier i ko­
media obyczajowa z cyklu „Dzieje 
dramatu”; 21.20 — „24 godziny”; 
21.30 — „Uczmy się na cudzych błę 
dach” z cyklu „Z pogranicza tech 
niki i sztuki”; 22 — 15 lekcja j. 
franc.

CZWARTEK
1 13.50 i 14.35 — Mechanizacja
1 rolnictwa — „Konserwacja i 
przechowywanie sprzętu rolnicze­
go”; 16.40 — „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. in. film z serii 
„Przygody Tomka Sa^^era”;' 17.45 
— Magazyn ITP; 18 — „Polacy Mo 
rza Północnego”; 18.30 — „Tele­
skop”; 18.50 — „Wieczór bez gwiaz 
dy” — Hanna Zarzycka i Marek 
Podkanowicz; 20 — „Przypomina­
my, radzimy”; 20.10 — „Tajemnica 
willi Franchise” — angielski film 
fab.: 21.35 — „Z bronił w ręku”;
21.55 — „Turniej tańca”.

9 18.05 i 22.35 — 18 lekcja j. an- 
gielskiego w nauce i technice;

18.35 — „Futuryzm włoski” — film 
włoski: 19 — „Złoto północy” — 
film oświatowy (kolor); 20.05 — 
..Dwa na dwa” — francuski pro­
gram rozrywkowy (kolor); 20.45 — 
..24 godziny” (kolo-): 20.55 — „Cu­
downe promienie Kobalt 60” — po 
nvlarno-naukowv film krótkometr. 
prod. NRD (kolor); 21.05 —
„Świeć moja gwiazdo” — radziec­
ki film fab. (kolor). 

kilkanaście minut „wyskaki­
waliby” ze sklepu na obiad) 
lub barobusy, dowożące do 
sklepów gorące posiłki — po­
stulowała działaczka ZZ Pra­
cowników Handlu.

Ten katalog spraw, w któ­
rym wyeksponowano jeszcze 
problem mieszkaniowy i płaco 
wy, jest swoistą weryfikacją 
programu i działania ruchu za 
wodowego. Weryfikacja ta ułat 
wia ustalenie właściwej hierar 
chii potrzeb oraz mobilizuje do 
tego, by pilnować spraw naj­
ważniejszych i upierać się przy 
nich.

— Autorytet ogniwa związ­
kowego — mówił działacz z 
Ostrowa — zależy m. in. od te­
go, czy potrafi ono konsekwent 
nie walczyć o słuszną sprawę.

— W naszym zakładzie do­
szło niedawno do tragedii: pra­
cownik stracił nogi. Sprawę 
rozpatrywała komisja powypad 
kowa, do której dyrektor skie­
rował pismo stwierdzające, że 
to tragiczne zdarzenie nie jest 
wypadkiem przy pracy. Takie 
stanowisko zajęli też przedsta­
wiciele administracji, wcho­
dzący w skład komisji powy­
padkowej. Jej członkowie — 
działacze związkowi, postano­
wili zgodnie z wymową faktów 
orzec, że okaleczenie jest wy­
nikiem wypadku przy pracy. 
Dyrektor zaskarżył ten wer­
dykt, ale komisja odwoławcza 
podzieliła pogląd naszych dzia­
łaczy związkowych.

— Mówię o tym — konty­
nuował działacz z Ostrowa — 
bowiem związki, chcąc uzy­
skać właściwy autorytet, nie 
mogą ulegać czasem niesłusz­
nym naciskom, zarówno admi­
nistracji jak i szeregowych 
pracowników. Ta umiejętność 
oraz efektywność działania pa­
sują związkowców na auten­
tycznych partnerów funkcjo­
nariuszy administracji. Kiedy 
słyszę więc żale działaczy w 
rodzaju: „dyrekcja zupełnie się 
z nami nie liczy” jestem skłon­
ny podejrzewać przede wszy­
stkim związkowców o indolen­
cję, a nie administrację o złą 
wolę. Warto to sobie uświado­
mić szczególnie teraz, , w trak­
cie kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej do władz związko­
wych. Kampania stanowi bo­
wiem szansę doboru do tych 
władz takich ludzi, którzy po­
trafią działać sprężyście i 
zgodnie z interesami ogólno­
społecznymi.

Notował:
MICHAŁ ŁUCZAK

PIĄTEK

18 — TV Kurs Rolniczy — dla 
agronoma i zootechnika „Gospo 

darka na łąkach”; 8.40 — „Tajem­
nica willi Franchise” ang. film 
fab.; 10.05 — „Ucieczka” — film 
prod. ang. z serii „Nicholas Nickle 
by” — (ode. III); 16.40 — „Pora na 
Telesfora” — w tym filmy; 17.35 — 
„Nie tylko dla pań”; 17.55 — „Ma 
gazyn Medyczny”; 18.20 — „Teles­
kop”; 18.40 — „Sport, turystyka i 
wypoczynek ludzi pracy”; 18.50 — 
„Ucieczka” — film prod. angiel­
skiej z serii „Nicholas Nickleby” 
— (ode. III); 20.10 — „Trybuna Oby 
watelska”; 21.10 — Teatr TV — 
„Szczenię wilkołaka” wg Teresy 
Urbanowicz w reżyserii Tadeusza 
Aleksandrowicza.
9 17.40 — „Nasze recenzje”; 17.55 
“ — „Geometria Riomana” z cy­
klu „Gawędy matenjatyczne”; 18.15 
— „Na szlaku” — OTV Poznań na 
ekranie; 18.45 — Lekcja j. ros„; 
20.05 — „Panorama literacka”; 20.40 
— „Jazz a muzyka rozrywkowa” 
z cyklu „Spotkanie z jazzem”; 
21.10 — „24 godziny”* 21.20 — „Me­
dycyna o 6.00—14.00” z cyklu „Me­
dycyna i Ty”; 21.50 — Polski film 
dokumentalny — „Gry” (kolor); 
22.15 — Lekcja j. ang. (powtórze­
nie).

SOBOTA

19 i 21.40 — „Pan z milionami”
— film fab. prod. USA: 15.55 — 

Filmy krótkometrażow-e; 16.15 — 
.Redakcja Szkolna zapowiada”; 

16.45 — „Konkurs pięciu milio­
nów”; 17.45 — Telewizyjny Infor­
mator Wydawniczy; 18.05 — „Spot 
kania z przyrodą”; 18.35 — „Godzi 
na Orfeusza” — magazyn aktual­
ności muzycznych (nr 3): 20.15 — 
„Z dreszczvkiem” — Melodie Wiel 
kiego Ekranu (z filmów kryminal­
nych).

16.25 — „Program muzyczny”;
16.55 — „Małżeństwo z rozsąd­

ku” — czechosłowacki film fab. 
(cz. V — ostatnia): 18.30 — „Sztu­
ka” — magazyn artystyczny; 20.15

SENS WALKI
Wzruszająca to książka. I 

z kilku powodów. Po­
czynając od osoby au­

tora, Hiranmoy GhoshaTa, Hin 
dusa z Bengalu, naukowca i 
pisarza dla którego Polska 
stała się drugą ojczyzną, a 
nawet, jak sam wyznaje, 
„pod pewnymi względami wła 
sc-iwą ojczyzną". W Polsce też 
zmarł w r. 1969. W przekła­
dzie Devadana Bogdana 
Ghoshal‘a i Barbary Grabow­
skiej wydana przez MON je­
go książka „Księga Walhalir, 
wydana w latach 1942 i 1945 
w Indiach była w zasadzie 
pierwszą w świecie książką o 
wojnie i okupacji hitlerow­
skiej w Polsce. Autor na pod 
stawie własnych przeżyć u- 
kazał w niej polski wrzesień 
1939 i pierwsze miesiące o- 
kupacji (po kwiecień 1940) wi 
dziane wrażliwymi oczami 
człowieka urzeczonego pol­
ską kulturą i polskością. Zwią 
zany z polskością i przez pra 
cę dydaktyczną na Uniwersy­
tecie Warszawskim i przez o- 
sobiste uczucia (ożenił się z 
Polką), Ghoshal z obiektyw­
nością naukowca obserwuje 
wydarzenia w Polsce, uczest­
niczy w nich na prawach 
zwykłego mieszkańca Warsza 
wy, przeżywa naloty, walkę, 
początki formowania się ru­
chu oporu. A gdy mu się 
wreszcie udaje wyjechać do 
rodzinnego kraju, pisze książ 
kę i rozpoczyna gwałtowną 
kampanię odczytową w imię 
Polski. Do tej Polski wraca 
na stałe w r. 1957 wraz z sy­
nem, tutaj umiera. Książka 
pisana jest bardzo osobiście,

(not A "t n i k) 
gNILTMEAlNYl

„MARCINEK” GRA W PARYŻU

„Za nami już 16 spektakli, około 
10 tys. widzów i dużo wrażeń. 
Ostatnio graliśmy na przedmie­
ściach Paryża, przedtem w Rennes 
i Brest. a teraz wyruszamy w dal­
szą drogę: Tuluza, Grenoble”.

Oto treść listu, który otrzymaliś­
my z Paryża od dyr. Leokadii Se- 
rafinowicz oraz reżysera Wojcie­
cha Wieczorkiewicza z gościnnych 
występów we Francji poznańskie­
go Teatru Aktora i Lalki „Marci­
nek’’.

DWUDZIESTU Z POZNANIA 
W KRAKOWIE

W salach krakowskiego Biura 
Wystaw Artystycznych na Placu 
Szczepańskim eksponowana jest 
obecnie duża wystawa prac piasty 
ków naszego środowiska zatytuło­
wana „Dwudziestu z Poznania”. 
Wystawę tę przygotowali wspól­
nie dwaj plastycy poznańscy Jan 
Berdyszak oraz Norbert Skupnie-

— „Etiopia wczoraj i dziś” — cz. 
IV ostatnia (kolor); 20.50 — „24 go­
dziny”; 21 — Koncert popularnej 
muzyki symfonicznej z Tallina; 
21.45 — „Ślepe uczucie dr. Wyprost 
ka” — program kabaretowy; 22.35 
— „Program II proponuje”.

NIEDZIELA
9 7.45 — TV Kurs Rolniczy — 
“ „Racjonalne zasady tuczu 
świń”; 8.20 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.50 — „Ra­
dar”; 9 — Telewizyjny Klub Smia 
łych — „Wyprawa w przyszłości”, 
„Zasadzka na niedźwiedzia” — film 
z serii „Złamana strzała”, „Zrób 
to sam”; 10.10 — PKF; 10.20 — Z 
cyklu „W cztery świata strony” — 
„Australia” (cz. III); 10.55 — Z cy 
klu „W starym kinie” — „Gwiaz­
dy dawne i nowe”; 12.05 — Spra­
wozdawczy magazyn sportowy; 
13.40 — „Mięsopust się kończy” — 
program z cyklu „Zwyczaje i ob­
rzędy” w wykonaniu grup regio­
nalnych z Lanckorony i Rudnika; 
14.10 — „Przemiany”; 14.40 — „Ta­
jemnica wysp hebanowych” wg 
Bolesława Leśmiana oraz oryginal­
nych baśni wschodnich napisali Ma 
ria Kossakowska i Janusz Gale- 
wicz. Reżyseria — Janusz Gale- 
wicz; 15.40 — „Czas i ludzie” — 
„Złoty wiek automobilizmu” — 
film prod. USA; 16.35 — Z cyklu 
— „Piórkiem i węglem”; 17 — Ki­
no Przygoda — „Tajemnica Baho- 
meta” (ode. III filmu z polskiej 
serii telewizyjnej „Samochodzik i 
Templariusze”); 17.35 — Politechni 
ka — Uniwersytet — teleturniej; 
18.35 — „Z moim udziałem” — cz. 
III włoskiego filmu rozrywkowe­
go; 20 — „Kolumna Trajana” — ru 
muński film fab.; 22.15 — Magazyn 
sportowy.

O 15.30 — Dla młodych widzów — 
“ „Piosenki z szuflady” program 
TV CSRS; 16.05 — „Wesele Amora 
i Psyche” — widowisko muzyczne; 
17.05 — „Inżynierowie ognia” — z 
cyklu „Z syrena w herbie”; 17.35 — 
„Juarez” — film studyjny prod. 
USA; 20.05 — „Estrada literacka” 
— Julian Przyboś — „Milczenie”; 
21 — „Televariete” — program 
TV z Czechosłowacji.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Politechnika o godz. 15.20 I po 
gndz. 22.15 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli, (b) 

związana z Warszawą, pełna 
ekspresji, obrazowa, nad wy 
raz uczciwa.

Cenną pracę źródłową 
otrzymaliśmy dzięki Wojskowe 
mu Instytutowi Historyczne­
mu. Jest to dokument opubli­
kowany pod redakcją Tadeu­
sza Pietrzaka i zespołu. „War 
szawa Lewa Podmiejska 
1942 — 1945“, ukazuje zakres 
działania i walk PPR, Gwar­
dii Ludowej i Armii Ludowej 
na tym obszarze stolicy oraz 
zachodnich połaci Mazowsza. 
Jak czytamy we wstępie Ko­
mitetu Redakcyjnego, książka 
niniejsza jest pierwszą z cy­
klu mającego ukazać całość

Z ksiqżkq na ty

walk podziemia zbrojnego 
przeciw okupantowi na tere­
nie Mazowsza. Przygotowywa 
ne są materiały i prowadzone 
badania dla ukazania czynu 
zbrojnego BCh, AK i PAL.

Praca składa się z trzech 
części. Pierwsza, „Rozprawy 
i studia", ukazuje w płasz­
czyźnie historycznej i poli­
tycznej całość działania poli­
tycznego i zbrojnego w obję­
tym tytułem terenie. Druga, 
„Relacje i wspomnienia", za­
wiera autentyczne wspomnie­
nia bezpośrednich uczestni­
ków walki, działaczy i organi­
zatorów, sylwetki bojowni­
ków. Ta część ma charakter 
niejednokrotnie wzruszający, 
zarówno poprzez bezkompro- 
misowość postawy jak relację 
z działań prowadzonych jak­
że nieraz mizernymi środka­
mi, a dzięki determinacji ze­
zwalających osiągnąć wspa­
niałe efekty. W części wresz­
cie trzeciej, „Noty biograficz­
ne", zamieszczone zostały bio 
grafie nieżyjących działaczy. 
Uzupełnia tę część pierwsza 
tak pełna .bibliografia tema­
tu, a z koleł kronika działań 
PPR i GL—AL. Książkę uzu­
pełniają liczne mapy, szkice, 
zdjęcia i fotokopie. Zwłasz­
cza materiał ikonograficzny 
godzien jest szczególnej uwa

Europa w planach Pekinu
Mniej więcej do 1960 roku 

Chiny mało interesowały 
się Europą, solidaryzując 

się w głównych zagadnieniach 
ze Związkiem Radzieckim i kra­
jami socjalistycznymi. W styczniu 
1957 roku, we wspólnym komu­
nikacie polsko-chińskim, Chiny 
przestrzegały Niemiecką Republi 
kę Federalną przed odradzaniem 
się elementów odwetowych.

Jednakże na początku 1960 ro 
ku kierownictwo chińskie, przy- 
jąwszy nowy kierunek w między 
narodowym ruchu komunistycz­
nym, zaczęło odchodzić od do­
tychczasowej pozycji w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego. 
Strategia Pekinu uległa zmianie. 
Ocenę tych przemian przynosi 
„MIEŻDUNARODNAJA Ż1ŻN" w 
zeszycie lutowym br. pióra publi 
cysty radzieckiego W. Pawłowa.

„Od połowy 1960 
roku — pisze au­
tor — Pekin zaj­
muje negatywne 
stanowisko wo­
bec planów kra­
jów socjalistycz­
nych w Europie 
przeniesienia na 
płaszczyznę real­
ną zbudowania systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa i współpracy kra­
jów europejskiego kontynentu. Kie 
rownictwo chińskie czyni wszystko, 
aby zdyskredytować i nie dopu­
ścić do pokojowej współpracy. 
Przywódcy chińscy usiłują podwa­
żyć fundament pokoju w Europie, 
jakim jest nietykalność istnieją­
cych/'granic. 22 grudnia 1969 roku 
pisjńo „Zenmi^ipao” wystąpiło z 
artykułem, atakującym status quo 
W Europie, który stanowi bezpie­
czeństwo tego kontynentu. Wycho 
dząc z tego założenia kierownictwo 
chińskie dezaprobuje też układy 
NRF ze Związkiem Radzieckim i 
Polską. Dnia 13 września 1970 roku 
wymienione pismo zamieściło arty 
kuł w którym określa umowę jako 
„zdradę interesów narodów nie­
mieckiego, radzieckiego oraz naro­
dów całej Europy”. W podobny spo 
sób ocenia Pekin czterostronne po­
rozumienie w sprawie Zachodniego 
Berlina.

Wykorzystując sprzeczności po­
między socjalizmem i kapitaliz­
mem, kierownictwo chińskie dąży 
do zaostrzenia sytuacji w Europie,

knafamach prasy j

ZASRANIC1NE3

Wiele refleksji i zadumy 
wzbudza ciekawie pomyślany 
tom wspomnień „Milion wa­
lecznych", w wyborze i opra­
cowaniu Leszka Moczulskiego 
i Leszka Wysznackiego, 
wspomnień publikowanych w 
tygodniku „Stolica". Kalej­
doskopowa to mozaika, oso­
bista w odczuciach, na pew­
no daleka od jakichkolwiek 
pretensji do monografii histo­
rycznej — zwyczajnie litera­
tura faktu, zabarwiona emo­
cjonalnym odczuciem kilku­
dziesięciu autorów, ukazują­
cych bardzo odmienne okre­
sy wojennej historii Warsza­
wy, w jej życiu codziennym, 
w walce cywilnej i zbrojnej, 
w cierpieniu i ofierze.

Ukazał się trzeci tom cyklu 
„Z lat wojny i okupacji 1939 
—- 1945“, gdzie publikowane 
są prace magisterskie nagro­
dzone i wyróżnione w konkur 
sie im. Aleksandra Zawadz­
kiego. Cenna to inicjatywa, 
poszerza bowiem bardzo wi­
dzenie zjawisk czasu wojny, 
często we fragmentach mało 
albo nawet i w ogóle pow­
szechniej nieznanych. Jest to 
jakby potwierdzenie celowoś 
oi pracy naukowej i dydakty­
cznej podejmowanej na wyż­
szych uczelniach cywilnych i 
w akademiach wojskowych 
nad opracowaniem dziejów 
walki wyzwoleńczej narodu 
polskiego.

Alojzy Meclewski po latach 
żmudnych badań opublikował 
pracę „Celnicy Wolnego Mia­
sta", rzecz o działalności poi 
skich inspektorów celnych w 
wolnym mieście Gdańsku w 
latach 1923 — 1939. Czyta­
łem tę pracę jak jakąś sensa 
cyjną opowieść (zresztą błys 
kotliwie napisaną), tyle że 
wspartą materiałami dowodo 
wymi i pełną dokumentacją, 
także ikonograficzną. Męclew 
ski ukazuje nieznane zupełnie 
fakty z walki prowadzonej 
przez urzędy celne przez lat 
blisko dziesiątek z poczyna­
niami niemieckimi, z nasta­
niem hitleryzmu ulegającymi 
zdecydowanemu nasileniu, a 
mającymi na celu infiltrację 
nie tylko gospodarczą Polski. 
W walce tej padały śmiertelne 
ofiary, stosowane były wszel­
kie środki kamuflażu, a tra­
gicznym finałem jej stał się 
wrzesień 1939 roku, gdy bo­
haterscy celnicy zostali w 
olbrzymiej większości bestial­
sko wymordowani,

EUGENIUSZ PAUKSZTA

aby maksymalnie zwiększyć kon­
frontację między USA i Związkiem 
Radzieckim i przesunąć punkt cięż 
kości zainteresowania USA na Eu­
ropę i tym samym ułatwić realiza­
cję swych planów w Azji. Kierów 
nictwo chińskie mając niezmiennie 
na widoku swoje strategiczne cele, 
stosuje taktykę manewrowania i 
demagogii, aby nadać polityce swo 
jej charakter rzekomo pokojowy. 
Jest to polityka podstępna i obłud 
na, a tym samym bardzo niebez­
pieczna”.

Autor przypomina, iż Pekin 26 li 
stopada 1968 roku zaproponował 
Stanom Zjednoczonym zawarcie po 
rozumienia o pokojowym współist 
nieniu tych państw. Chinom cho­
dziło o przeniesienie ośrodka poli­
tyki agresywnej USA z Azji do Eu 
ropy. Był też okres, gdy Pekin w 
planach europejskich stawiał na 
Niemiecką Republikę Federalną.

„Kierownictwu chińskiemu na rę 
kę była polityka Kiesingera zwięk 

szania napięcia w 
Europie środko­
wej i jego odwe­
towe plany w sto 
sunku do sąsied­
nich krajów. W 
lym okresie kon­
takty Pekinu z 
Bonn stawały się 
coraz ściślejsze i 

różnorodne. Dlatego też kierownic­
two chińskie przyjęło bez aproba­
ty realizm w polityce nowego rzą­
du NRF zawarcia umów ze Związ­
kiem Radzieckim i Polską. W re­
zultacie w ciągu ostatnich dwóch 
lat został zahamowany rozwój sto­
sunków chińsko-zachodnioniemiec 
kich”.

Autor rozprawy w „Mieżdunarod 
noj 2iźni” uzupełnia swoje rozwa­
żania omówieniem stanowiska Pęki 
nu wobec spraw ekonomicznych 
Europy a zwłaszcza Wspólnego 
Rynku. Zarówno powstanie EWG 
jak i wejście Wielkiej Brytanii do 
tej organizacji, Pekin wita z zado­
woleniem, mimo iż oznacza to 
wzmocnienie powiązań monopoli i 
dalszy ich nacisk na interesy klasy 
robotniczej.

„Mieżdunarodnaja Żiźn” kończy 
rozważania stwierdzeniem bezcelo­
wości strategii Pekinu wobec Euro 
py, gdyż jej nałożenia są sprzecz­
ne z interesami żywotnymi naro­
dów tego kontynentu.

Podał:
FRANCISZEK HRYNIEWICZ



biegłego.

27 bm. reprezentacja okręgu ju-

dalekopisem
MIĘDZYNARODOWY 

TURNIEJ BOKSERSKI 
W MIŃSKU

U wielkopolskich pięściarzy panuje od początku bieżącego roku 
znacznie większe ożywienie, aniżeli w tym samym okresie roku u- HtorTłorrn

Seria ważnych pojedynków 
bokserów Poznania i Polski

W „KOZIOŁKACH” 
za 15,— zł 

TRZYKROTNA SZANSA, 
WYSOKA WYGRANA 

SAMOCHÓD „SYRENA” 
lub PREMIA 

na końcówkę banderoli.
K1725

Pracownicy poszukiwani

niorow walczyć będzie o tradycyj­
ny Puchar GKKFiT z drużyną 
Szczecina, następnie spotka się (9 
IV) z drużyną Bydgoszczy i zespo­
łem Gdańska (23. IV.). 27. III prze­
prowadzone zostaną mistrzostwa 
Wielkopolski seniorów. W pierw­
szych dniach kwietnia reprezenta­
cja seniorów uda się na zawody do 
Danii. Olimpia będzie gościć (24. 
IV) reprezentację Cottbusu, jedne­
go z silniejszych okręgów NRD w 
tej dyscyplinie. Nieco później zo­
baczymy w Poznaniu bokserów z 
Cluj w Rumunii. Wystąpią oni dwu 
krotnie w Wielkopolsce.

Wielką próbą sił dla reprezenta­
cji Poznania będzie w dniu 14. V. 
mecz w stolicy z reprezentacją War 
sza wy. Okres pierwszego półrocza 
imprez POZB zamknie występ na­
szych zawodników w Szwecji.

narodowym turnieju w stolicy Bia
łorusi — Mińsku, gdzie spotkają 
się reprezentanci 8 krajów m. in.
bokserzy Europy, Afryki i Azji.

W dalszym ciągu międzynarodo 
wego turnieju bokserskiego rozgry 
wanego w Mińsku z udziałem re 
prezentantów 10 państw wystąpiło 
dwóch pięściarzy polskich. Jan Ga 
łązka w wadze piórkowej zakwali 
fikował się do finału już po mi­
nucie walki z mistrzem Białorusi 
— Ligajem. Zawodnikowi biało-

KOŁKO KOLNICZE 
Mtędzykółkowa Baza Maszynowa w Wilkowie, 

p-ta Grzeblenisko, pow. Szamotuły, 
woj. poznańskie, telefon Buk 169 

oferuje wysokogatunkowy żwir budowlany

Liczniejsza grupa naszych kadro-
wiczów weźmie ponadto udział w 
wielkich, międzynarodowych tur­
niejach: w Katowicach (2—5. III), 
następnie w Amsterdamie (8—15. 
V.) w Budapeszcie (12—14. V.) i w 
Halle (NRD) 24—29. V.

Po dalszym okresie przygotowaw 
czym na czterech zgrupowaniach 
w górach i nad morzem — nastą-
Pi 
ju

najważniejszy start — w turnie- 
olimpijskim: 27. VIII do 9. IX.

Monachium, (p)

W skrócie
*

Z dużym zaciekawieniem śle-
dzić będziemy również przebieg 
startów polskiej czołówki w licz­
nych występach międzynarodo­
wych w kraju i za granicą. Wszy­
stkie turnieje stanowić będą dalszy 
etap przygotowań do turnieju o- 
limpijskiego. Najbliższe występy 
Polaków to m. in. udział w między

Piłkarska reprezentacja Rumu­
nii zakończyła swe występy w 
Grecji, towarzyskim spotkaniem 
z Olimpiakosem, wygrywając 3:0 
(2:0).

Zwycięzcą międzynarodowej to­
rowej sześciodniówki kolarskiej 
w Mediolanie została para Felice 
Gimondi (Włochy) i Sigi Renz 
(NRF) —■ 381 pkt. przed parą włos 
ko-belgijską Giani Motta i Pa­
trick Sercu 252 pkt.

ruskiemu pękł łuk 
karz nie dopuścił 
walki.

W w’adze lekkiej

brwiowy i le­
go do dalszej

rozegrano spot
kania ćwierćfinałowe. Młodzieżo­
wy mistrz Europy Andrianow 
(ZSRR) zwyciężył na punkty Pro 
chonia (Polska), Prełowski (ZSRR) 
wygrał z Kovacem (Czechosłowa­
cja), Feher (Węgry) zwyciężył Mi- 
lovanovica (Jugosławia) a rewela­
cyjny Senti (Irak) wygrał z Majo­
rem (Rumunia). Niespodzianką w 
wadze lekkopółśredniej była poraź 
ka Kazarjana z Kamniewem (obaj 
ZSRR). W wadze półśredniej po 
zaciętym pojedynku Karawajew 
(ZSRR) zwyciężył Csejfa (Węgry).

NIEPOWODZENIA 
KOLARZY POLSKICH 

NA KUBIE

Kolejny etap kolarskiego wyści
gu dookoła Kuby jazda indy-
widualna na czas — rozegrany na 
trasie długości 55 km Cade Carde-
nas Matanzaz wygrał
czyk Martinez. Najlepszy 
ków Kaczorowski zajał 4 
z czasem 1 godz. 12 min.

Kubań- 
z Pola 
miejsce 
13 sek.

W klasyfikacji drużynowej Polska 
zajmuje nadal 6 pozycję.

Reprezentantka 
Wielkopolski

na turnieju w Moskwie

Trójka japońskich skoczków nar 
ciarskich, medalistów olimpijskich 
z Sapporo na średniej skoczni z 
Yukio Kasaya wystąpi w marcu 
w tradycyjnych zawodach w Fin­
landii. Świetni japońscy skoczko­
wie startować będą w dniach 3—5. 
III w Lahti a 10—12. III w Hol- 
menkolen.

MISTRZ NRD
W meczu o mistrzostwo NRD w 

hokeju na lodzie, obrońca tytułu, 
zespół Dynamo Weisswasser za­
pewnił sobie mistrzostwo, wygry-
wając w Berlinie z 
Dynamo 5:1.

OGÓLNOPOLSKI

tamtejszym

TURNIEJ

dla rolników Indywidualnych, Instytucji 
państwowych i spółdzielczych. 

Dowóz transportem Bazy 
łącznie z załadunkiem 1 wyładunkiem.

Zamówienia należy składać w biurze KR MBM, 
względnie pisemnie z podaniem 

warunków płatności.

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” — 
przyjmle

PRACOWNIKA FIZYCZNEGO.
Zgłoszenia: Poznań, ul. Giunwaldzka 19, pok. 22.

K1836
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O.,
— PALACZY na kotły typu La Monte’a,
— MONTERÓW L. O — SPAWACZY z uprawnie­

niami spawacza acetylenowego i elektrycznego,
— LABORANTÓW UZDATNIACZY WODY na 3 

zmiany w kotłowniach La Monte’a,
— ŚLUSARZA ze znajomością naprawy pomp wod­

nych (c. o.),
— MURARZA,
— KIEROWCÓW z II kategorią prawa jazdy,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO.
Przyjęcia dokonuje Dział Kadr, Szkolenia Zawodo­

wego i Spraw Socja'nycb Miejskiego Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej w Poznaniu, ul. Krautho- 
fera 1Ó. K1594

6028g

O Praca * Nauka
Gosposię na probostwo, 
25 km od Poznania, dla 
1 osoby, zaangażuję. Szcie 
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6508g.

Przyjmę dochodzącą po­
moc do 1,5-rocznego dzie­
cka, Sołacz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6864g.
Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.
Telefon 672-502. 5939g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

4440g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VHI i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— lekcje sobotnie, nie­
dzielne. Niecała 3 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 19—20.

4241g

O Kupno 9 Sprzedaż

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 6661g
Uwaga! Naprawa wszel­
kiego rodzaju parasoli o- 
raz sprzedaż wyrobów 
własnych. Poznań, Waw­
rzyniaka 5, przy Dąbrow-
skiego. 5861g

$ Samochody
Sprzedam Syrenę 104, wy­
grana PKO. Andrzej 
Roch, Wronki, Mickiewi-
cza 9. 188p

Sprzedam samochód P-70. 
Henryk Frąckowiak, Pa­
kosław 125, pow. Rawicz. 

196p

Pokrowiec na siedzenia — 
zagr. do Fiata 125 P — 
sprzedam. Tel. 672-843.

6753g

Sprzedam Syrenę 102 z ra 
diem, stan bardzo dob­
ry. Luboń, ul. Piaskowa
11. 6780g

Na międzynarodowy turniej w te 
nisie stołowym do Moskwy wyje­
chała wraz z polską ekipą repre­
zentantka okręgu poznańskiego, 
utalentowana zawodniczka ostrze- 
szowskiego Piasta — Anna Przygo­
da.

Aby umożliwić tej zawodniczce 
udział w najbliższych indywidual­
nych mistrzostwach Wielkopolski 
juniorów i młodzików. POZTS prze

*
W międzynarodowym turnieju 

szermierczym w szabli 4 marca w 
Hamburgu wystąpią zawodnicy 
3 państw: Austrii, Bułgarii, Holan 
dii, NRF, Polski i W. Brytanii.

W meczu piłkarskim o puchar 
Afryki Togo zremisowało z Mali 
3:3 (1:3). (t)

W Łodzi rozpoczął się 25 bm.

Dafnie suszone oraz mak 
biały, kupię. Strzelecki,

Wołgę Gaz 24, nową, ku­
pię. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6143g.

sunął termin tej imprezy 
5 marca br. (p)

na 4 i

KTOB?
SOBOTA

Godz. 14 — Ogólnopolskie 
w jeździe figurowej na

zawody 
lodzie o

puchar PGL „Koziołki”, lodowi­
sko Bogdanka przy ul. Północ-
nej.

Godz. 17 Turniej bokserski
drużynowe mistrzostwo Polski z 

udziałem BBTS Bielsko, Odry 
Brzeg, Victorii Jaworzno i Olim 
pii Poznań, sala przy ul. Pro- 
mienistej.

Godz. 17.30 — AZS Poznań — AZS 
Liihlin. mecz koszykarek o mi­
strzostwo I ligi, sala przy ul. 
Młyńskiej.

Godz. 18 — Lech — Korona Kra­
ków. mecz koszykarek o mi­
strzostwo I ligi, sala przy ul. 
Chwiałkowskiego .

Godz. 19 — AZS Poznań — Zastał 
Z. Góra, mecz koszykarzy o mi­
strzostwo II ligi, sala przy ul. 
Młyńskiej.

ogólnopolski turniej piłki ręcznej 
mężczyzn z udziałem kadry Polski 
juniorów „A” i „B” młodzieżowej 
kadry Polski oraz Anilany Łódź.

W pierwszym dniu kadra junio­
rów ,,A” pokonała kadrę juniorów 
„B” 28:13 (14:6).

W drugim spotkaniu Anilana 
Łódź pokonała młodzieżową kadrę 
Polski 28:14 (15:7). (t)

Kostrzyn Wlkp. 184p Lokale

Po szachowych MP we Wrocławiu
Zakończone w czwartek XXIX Indywidualne Szachowe Mistrzo-

stwa Polski należały niewątpliwie do najsilniej obsadzonych po woj 
nie. Po bardzo ostrej walce i wielu zaskakujących wynikach wyło­
niona została aktualna czołówka '
Rzut oka na końcową tabelę 

wskazuje na znaczne przetasowa­
nia, jakie nastąpiły w mistrzow­
skiej grupie po ubiegłorocznych 
MP w Poznaniu.

Główne akcenty, to zasłużone 
zwycięstwo lubelskiego szachisty, 
28-letniego Krzysztofa Pytla. Do­
skonały rezultat turniejowy mło­
dziutkiego Sznapika. Powrót do 
dużej formy (po wieloletniej prze 
rwie w grze) 6-krotnego mistrza 
Polski B. Śliwy.

Wyniki poznańskiej trójki mi­
strzowskiej — Schmidta, Dody i 
Pietrusiaka — uznać można za po 
zytywne. mimo paru potknięć. 
Pozycja Poznania na szachownicy 
krajowej nie uległa osłabieniu, 
czego nie można powiedzieć o ta­
kich ośrodkach, jak Warszawa, 
Kraków, Łódź.

Oto tabela końcowa MP 1972 r.: 
1. Pytel (Lublin) 11,5 pkt., 2. Szna 
pik (W-wa) 11, 3—4. Bednarski 
(Wrocław) i Schmidt (Poznań) po

krajowa.
10,5, 5. Śliwa (Katowice) 10, 6—8.
Doda (Poznań), Pietrusiak (Po­
znań) i Gąsiorowski (Kraków) po
9,5, 9. Dobrzyński (Piotrków Tr.) 
8.5, 10—13. Filipowicz (W-wa), Sy 
dor (Lublin), Adamski (W-wa) i 
Balcerowski (Łódź) po 8, 14—16.
Kostro (Kraków), Serwiński (Wro­
cław) i Marszałek (W-wa) po 6,5, 
17. Grąbczewski (W-wa) 6, 18. No­
wak (Poznań) 5 pkt. (nt)

Olimpia zaprasza
Po raz 16 poznańska Olimpia or­

ganizuje doroczne biegi przełajowe 
na 8 dystansach na terenie stadio 
nu w Śołaczu i przyległych tere­
nach leśnych.

Dla kobiet przewidziane są bie­
gi na dystansach 1200. 1500. 2000 i 
2500 m dla mężczyzn na 1500. 2000, 
4000 i 6000 m — bieg główny o pu­
char GKS Olimpia, (p)

Kupię Osę, ewentualnie 
do remontu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6832g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 1 pokój z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5909g.

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór ’ — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 10.

Sprzedam drzewo budow­
lane i tartaczne. Leopold 
Kucharczyk, Żabno 25 —
pow. Śrem. 4669g

Sprzedam sztangę. Nowy
Świat 4 m. 15. 7126g

Cegłę rozbiórkową całą, 
znormalizowaną, dobrej 
jakości, belki żelazne, 
drzewo, okna żeliwne, tur 
binę wodną, cegłę klino­
wą. połówki, dziewiątki —
sprzedaje
stwo 
wych,

Robót
Przedsiębior- 
t Rozbiórko-

Zaremba, Słubice,
Kopernika 24, tel. 311 — 
dzwonić od 17—23 — Zie-
lonogórskie. 193p

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska” w Terkowie 

pow. Jarocin
UNIEWAŻNIA 
zaginioną 
PIECZĄTKĘ 

o treści: 
Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc 
Chłopska” Transport 
Żerków pow. Jarocin. 

KI 188

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, samodzielne, 
piece, I ptr., Grunwald — 
na dwupokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6857g.

Wrocław! Mieszkanie M-3 
— zamienię na równorzęd 
ne w Poznaniu lub przed­
mieściu. Oferty 19809 Wro 
cław „Prasa”, Podwale 
62. K1874

£ Nieruchomości
Sprzedam dom z ogrodem 
1500 m*. w tym sklep spo-

stwo zatrudnienia. Fran­
ciszek Marcinkowski, Stry 
kowo, pow. Poznań. 6489g

Międzychód, pow. Śrem! 
Dom 2 pokoje, kuchnia, 
wolne, ogród owocowy 
morgowy, zabudowania 
gospodarcze nowe, komu­
nikacja autobusowa — 
sprzedam. Górnaś, Po­
znań, Ognik lic m. 15.

6790g

Sprzedam dom 8 izb, sto­
doła, chlewy, odchowal- 
nia 100 m’, 1/4 ha ogrodu 
— całość ogrodzona. Wia­
domość: Zbigniew Gulcz, 
Moszczanka 5, poczta Ra­
szków, pow. Ostrów.

KI 880

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24. telefon 593-48 — zatrudni 
7 — Inżyniera urządzeń sanitarnych lub budow­

nictwa ogólnego, z uprawnieniami i 5-letnią prak­
tyka, na stanowisko kierownika Grupy Robót 
z siedzibą w Kaliszu;

— TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych z 10-letnią 
praktyką i uprawnieniami do prowadzenia ro­
bót, na stanowiska mistrzów budowy,

do pracy na budowach w Turku. Ostrowie Wlkp. 
i Kaliszu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Km
Huta Szkła - Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobie­
dziskach, ul. Fabryczna 4, telefon 41 i 122 — przyjmle: 

— GŁÓWNEGO MECHANIKA, wymagane wyższe 
względnie średnie wykształcenie mechaniczne 
oraz praktyka;

— REF. EKONOMICZNEGO, wymagane średnie 
wykształcenie oraz znajomość maszynopisania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w referacie 
kadr Spółdzielni. K815
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz: 
— MĘZCZYZN — INŻYNIERA względnie TECHNIKA 

z uprawnieniami budowlanymi do 
montażu konstrukcji żelbetowych — 
stalowych,

_ — INŻYNIERA względnie TECHNIKA
ELEKTRYKA z uprawnieniami do 
nadzoru robót elektrycznych,

— „ — SPAWACZY GAZOWYCH,
— „ — MONTERÓW wodno - kan., i c. o.,
— „ — PALACZA kotła o ciśn. do 12 atm.,
— „ — ŚLUSARZY remontu maszyn i na

dyżury,
— „ — TOKARZY,
_ „ — FREZERÓW,
— _ — ROBOTNIKÓW budowlanych do

SOWI,
_ _ WYDAWCÓW magazynowych,
— „ — WARTOWNIKÓW.

Zakład przyjmuje również pracowników zamiejsco-
wych na codzienny dojazd.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich
udziela Dział Kadr 1 Szkolenia PZOS „Stomil” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1. K1652

informacji

Dnia 22 lutego 1972 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, moja najukochańsza mamusia, cór­
ka, ukochana siostra, niezapomniana szwagier­
ka i siostrzenica dobrotliwa ciocia oraz kuzyn­
ka, przeżywszy lat 46

WANDA GROCHOWINA
Pogrzeb odbędzie w sobotę, 26 lutego 1972 r. 

w Żablkowie, o godżinie 15.

W smutku pogrążona RODZINA

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
[ 22 lutego 1972 r. zginęli śmiercią tragiczną 

nasi drodzy rodzice, teściowie, dziadkowie oraz 
siostra, brat, szwagierka i szwagier

S. P.

CECYLIA BRĘK
z d. ROZCZYNSKA

S. P.

JAN BRĘK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 lutego 1972 r. 

o godz. 15, na cmentarzu w Wirach.
RODZINA

Luboń 4, ul. Polna 22.

Śp.
Dr ROMAN POLLAK

urodzony 31 lipca 1886 w Jeleśnej, 
emerytowany profesoi Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, w latach okupacji rektor Tajnego 
Uniwersytetu Ziem Zachodnich w Warszawie, 
współorganizator, polonistyki poznańskiej, przez 
pół wieku zasłużony wychowawca i opiekun 
młodzieży, znakomity badacz, odkrywca i wy­
dawca dzieł piśmiennictwa narodowego, wybit­
ny znawca dziejów kultury polskiej, prawy czło­
wiek, nauczyciel 1 uczony,

zmarł w Poznaniu 23 lutego 1972 r.
U C Z N I O W I E 

z Instytutu Filologii Polskiej UAM.
__ _____________________________________________ 6939g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 
lutego 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 73

+ Dnia 22 lutego 1972 r. zginęła tragicznie pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych, mo­

ja najdroższa córka

S.
IGNACY PIETRZAK

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Owsiana 6 m. 1. 7190g

ZOFIA KUBIAK
Pogrzeb odbędzie sie

o godz. 15, na 
kowie.

Pogrążeni w

w
cmentarzu

smutku

Luboniu, dnia 26 bm. 
parafialnym w Żabi-

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lutego 1972 r. zginęła śmiercią tragiczną, 

mója najukochańsza żona, najdroższa matka, 
córka, synowa, siostra i szwagierka, przeżywszy 
lat 42, śp.

LEONARDA GROBELNA
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 15, na cmentarzu żabikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

7174g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 lutego 1972 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
la najdroższa żona najtroskliwsza mamusia, 
teściowa i babcia

Dnia 24 lutego 1972 r zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańszą matka, teś­
ciowa, babcia i ciocia przeżywszy lat 84, śp.

ojciec i grono przyjaciół
J. W dniu 22 lutego 1972 r. zmarł śmiercią tra- 
l giczną w wieku lat 47, nigdy niezapomniany 

mój mąż i tatuś śp.

JANINA HEJNE
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 12.30 na cmentarju junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż syn. córka z mężem 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

JÓZEFA KALCZYŃSKA
z domu GABA

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań.
RODZINA

7169g

' Poznań. Podkomorska la. 7243g

4- Dnia 25 lutego 1972 r. zmarła po długich 
• i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ moja najukochańsza żona, nasza jedy­
na, najdroższa i najtroskliwsza mateczka, cio­
cia i bratowa w wieku lat 54. śp.

ZOFIA WOJTKOWIAK
z domu MARCINIAK

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z córkami, bratowa z synami i rodziną

Poznań. Chełmońskiego 3 m. 5. 72O8g

Dnia 23 lutego 1972 r. zmarł wieloletni prze­
wodniczący Rady Naukowej Biblioteki Kórnic­
kiej PAN

ROMAN POLLAK 
profesor doktor h. c. UAM 

rektor b. Tajnego Uniwersytetu Ziem Zachod­
nich w Warszawie członek wielu towarzystw 
naukowych krajowych i zagranicznych.

W Zmarłym nauka polska straciła zasłużone­
go, powszechnie cenionego, wybitnego i oddane­
go pracownika, niestrudzonego wychowawcę 
oraz organizatora 'życia kulturalnego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia składają:

Dyrekcja — Pracownicy 
Biblioteki Kórnickiej PAN.

RE
71

tDnia 22 lutego 1972 r. zginęła tragicznie pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych moja 

najukochańsza i najdroższa żona, kochana ma­
musia, teściowa, babcia, siostra i ciocia

HENRYK KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się 27 lutego 1972 r. o godz. 15, 

na cmentarzu parafialnym w Żablkowie,

s. P.

STANISŁAWA MICHAŁOWSKA
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w Wirach, dnia 26 bm. 
na cmentarzu parafialnym o godz. 15.

Pogrążeni w smutku 
mąż, córka, synowie, zięć, synowa 

i wnuczki
Luboń 4, ul. Polna 6.

+ W dniu 22 lutego 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze śmiercią tragiczną mój najdroższy 

mąż 1 tatuś oraz najukochańszy brat, stryj, 
kuzyn i wujek •

S. P.

TADEUSZ SIKORA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 lu­

tego 1972 r. o godz. 13, na cmentarzu w Kościa­
nie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synkiem i rodziną
Kościan, Gostyńska 15.
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o bolesnej stracie zawiadamia
Zona z córkami

Luboń, ul. Dworcowa 10.

Dnia 24 lutego 1972 roku zmarł

FELIKS VOGT 
mistrz szklarski 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lutego 1972 roku 
o godz. 9.05 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Członkowie 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

M1861

tw dniu 24 lutego 1972 r. zmarł mój ukocha­
ny mąż i ojciec śp

FELIKS VOGT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

żona z synem i rodziną
719Rg
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LUTY
26 

Sobota

Aleksandra

Słońce: 6.48—17.24 Ptaki nie będą umierać 25 lat Technikum Chemicznego

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 16 „Listy z tamtego

świata”.
OPERA — g. 19 

perza”.
OPERETKA — 

uśmiechu”.
MARCINEK —

.Zemsta Nieto-

g. 19 .Kraina

,Bałwan. 
„Ludowa

Ochrona naturalnego śro­
dowiska człowieka stała 

się poważnym problemem spo 
łecznym. Dla skoordynowania 
działalności wszystkich resor­
tów i instytucji z tym związa­
nych powołano w minionym 
roku Wielkopolski Komitet 
Ochrony Środowiska Człowie­
ka. Ale na razie zakłady prze­
mysłowe nadal usiłują zanie­
czyszczać rzeki...

.Czymu nima dżymu
„TEY1

g. 17

g. 22

kowa bajka”, 
szopka polska”. 

KABARET

g. U

postępowania karnego zgodnie 
z art. 160 Prawa Wodnego w 
stosunku do spółdzielni miesz 
kaniowych w Luboniu i Po­
biedziskach, stwierdzono bo­
wiem że nie eksploatowano 
istniejących oczyszczalni ście­
ków. Sanatorium w Ludwiko 
wie, odprowadzające ścieki do 
Jeziora Budzyńskiego, od kil­
ku lat nie wykorzystywało 
chloratora do ich dezynfekcji.

i gazów służyć będzie m. in. 
zastąpienie przestarzałych mły 
nów kruszących surowiec mły 
nem hermetycznym, wybudo­
wanie wysokiego komina i u- 
rządzenia do absorpcji fluoru, 
zhermetyzowanie piecowni na
wydziale kwasu siarkowego,

ZWYKŁE NIEDBALSTWO

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Złoto Macken- 
ny” (USA 16 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Trzecia część nocy” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30,
20 „Trzy 
(wł. 18 1.). 

BAŁTYK

kroki szaleństwo”

„Zmierzch bogów’ 
22 „Agent nr 1”

CZTERNASTKA

g. 10, 13, 16,
” (wł. 18 1.), 
(poi. 14 1.).

19 
g.

g. 13, 16.30,
19.30 „Mayerling” (fr. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Przywi­
lej” (ang. 16 1.), g. 18, 20 „Grzech 
Ązizv” (ZRA 18 1,).

GRUNWALD — g. 15, 17 „Wiel­
kie wakacje” (fr. 11 1.), g. 19.30 
„Był tu Willie Boy” (USA 16 l.\

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Arabeska” (ang. 14 1.).

KOSMOS — g. 18 „Pan Wołody­
jowski” (poi. 14 1.).

MALTA — g. 15.45 „Fantomas 
contra Scotland Yard” (fr. 14 1.), 
g. 18, 20.15 „Jestem niewiernym 
mężem” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Uwa­
ga żółw” (radź. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Żelazny potok” (radź. 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 18.30 „Wal­
ka o Rzym” (I i II s. — v7ł.-rum.

Zakłady Rowerowe „Romet” 
usiłowały kary za zanieczysz­
czenie wód wliczyć niejako w 
koszty produkcji. Dopiero o- 
statni incydent z 10 bm. zmu­
sił je — o czym pisaliśmy — 
do poczynienia kroków zmie­
rzających do zabezpieczenia 
zbiorników przed przeciekami 
olejów.

W minionym roku powiato­
wy Wydział Gospodarki Wod­
nej wystosował wnioski do 
Prezydium WRN o wszczęcie

Ochrona środowiska
ochrona człowieka

Dopiero groźba kary 
władze sanatorium do 
się tą sprawą.

Czy istotnie nasze

zmusiła 
zajęcia

zakłady

Marcinek"
gra w Paryżu

Zasłużona placówka
dla regionu i przemysłu

14 1.).
PANCERNIAK 

„Kto wierzy w 
16 1.).

PAŁACOWE — 
pana Grahama”

- g. 17.30, 20
bociany” (poi.

g. 15 „Wydra
(USA 7 1.),

17.30. 20 „Świątynia g.
16 1.). 

PRZYJAŹŃ

diabła” (jap.

g.
Czerwony” (radź. 14 

RIALTÓ — g. 15, 
litt” (USA 16 1.).

16, 19 ,Plac

17.30 20 ,Bul-

RUSAŁKA (Swarzędz) — 
„Słoń maruda” (poi. 11" 1.). 
19.30 „Trzecia część nocy’ 
18 1.).

g. 15
g. 17, 

(poi.

SCALA — g. 16 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.). g. 18, 20 
„Narzeczona pirata” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 15 „Szaleniec z IV 
laboratorium” (fr. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Z zimną krwią” (USA 18 1.).’ 

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15 „Słoń maruda” (ang. 11 1.).
g. 16.30. 18.45 .Wezwanie” (poi.
16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Ci wspaniali młodzieńcy na 
swych szalejących gruchotach” 
(amz. 11 1.), g. 22.15 „Rzeźnik” (fr.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Cyrk straceńców” (USA 16 1 )

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 17 iv koncert 
„Pro Sinfonica” I stopnia, dyry­
gent — Zygmunt Rychert, soliści: 
Janina Baster i Janusz Dolny — 
duet fortepianowy. Temat: „Muzy­
ka inspirowana przez inne sztu­
ki”.

DYtUBY
SZPITALE: interna, chirurgia

ogólna, 
— ul.
rurgia

laryngologia, neurologia
Przybyszewskiego 49;
dziecięca do lat 14—

Krysiewicza 7; okulistyka — 
Garbary 17; prychiatria — 
Szpitalna 2^/33.

Pogotowie Ratunkowe dla

chi- 
ul. 
ul. 
ul.

Po-
znania (Chełmońskiego 20) wypad­
ki uliczne tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu tel. 66-00-66: pora­
dy lekarskie tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego tel. 566-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 i
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79. Dzierżyńskiego 
294, Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — teL 540-93.

W RADIO ,

SOBOTA — PROGRAM 
1322 m: 8.30 Konc. życzeń; 
ponujemy. informujemy, 
minamy; 9 Dla kl. VII
obywatelskie) 
natychmiast”;

„Karetka

I: Fala 
8.45 Pro 
przypo- 
(wych. 

wyrusza
9.20 Z oper S. Mo-

są tak bogate, że stać je na wy 
rzucanie pieniędzy z powodu 
czyjegoś niedbalstwa? A mo­
że tak spróbować poszukać 
winnych — niech płacą z włas 
nej kieszeni a nie z funduszu 
zakładowego?

BY WARTĄ PŁYNĘŁY 
TAKŻE RYBY

„Za nami już 16 spektakli, około 
10 tys. widzów i dużo wrażeń. 
Ostatnio graliśmy na przedmie­
ściach Paryża, przedtem w Rennes, 
Brest, a teraz wyruszamy w dal­
szą drogę; Tuluza, Grenoble”.

Oto treść listu, który otrzymaliś­
my z Paryża od dyr. Leokadii Se- 
rafinowicz oraz reżysera Wojcie­
cha Wieczorkiewicza z gościnnych
występów 
go Teatru 
nek”.

we Francji poznańskie 
Aktora i Lalki „Marci-

AKTUALNOŚCI
• Pisaliśmy, że olbrzymim po­

wodzeniem cieszy się film „Per­
ła w koronie". Jak się obecnie 
dowiadujemy, w kinach Apollo, 
Bałtyk i Muza do-23 bm. obejrzą 
ło go ponad 19 300 widzów.

• 50-lecie pożycia małżeń­
skiego obchodzili w tych dniach 
w Swarzędzu pp. Maria i Edward 
Kociałkowscy. Z okazji godów 
i my życzymy naszym stałym czy 
telnikom jeszcze długich lat 
wspólnego pożycia w gronie naj 
bliższych, (js)

Niedzielny przegląd
Towarzystwo Wiedzy Powszech­

nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza zapraszają na kolejne spot­
kanie w ramach prasowych prze­
glądów tygodnia, które odbędzie 
się w niedzielę, 27 bm. o godz. 11 
w Domu Kultury Kolejarza przy 
ul. Marchlewskiego 130/140.

Prelegentem będzie red. Aleksan 
der Nowak z Polskiej Agencji Pra 
sowej, (na)

W 1971 r. w powiecie poznań 
skim wyodrębniono 41 zakła­
dów posiadających ujemny 
wpływ na czystość wód. Nie­
które wody stojące uznano za 
niezdatne nawet dla celów re 
kreacyjnych (Biezdruchowo ko 
ło Pobiedzisk, Swarzędzkie, Wi 
tobel). Żadne z miast powiatu 
nie posiada wystarczającej 
oczyszczalni ścieków. Stąd też 
najważniejszą inwestycją po­
wiatu jest wspólna z Pozna­
niem budowa kolektora w 
Swarzędzu oraz budowa o- 
czyszczalni ścieków dla osiedla 
mieszkaniowego w Luboniu.

Jednocześnie najbardziej u- 
ciążliwe zakłady podpoznań­
skie podjęły program działa­
nia zmierzający do ochrony 
wód przed dalszym zanieczysz 
czeniem. Dla stęszewskiej ro- 
szarni oznacza to kierowanie 
ścieków na pole filtracyjne, 
lubońskie zakłady ziemniacza­
ne stają wobec konieczności 
powiększenia zużywanych w 
podobnym celu terenów po dru 
giej stronie Warty.

Za zanieczyszczenie Warty 
przeciekami powstałymi przy 
chłodzeniu kwasu siarkowego 
Poznańskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych w Luboniu mia­
ły zapłacić bardzo wysoką ka 
rę, chyba... że zbudują urzą­
dzenia chroniące na przyszłość 
przed taką ewentualnością. I 
tak powstał zatwierdzony 
przez resort przemysłu chemicz 
nego program zamierzeń in­
westycyjnych zmniejszających 
uciążliwość zakładu dla otoczę 
nia.

PAMIĘTAJ, ŻE JESZCZE 
TYLKO DZISIAJ I JUTRO 
MOŻESZ SPRAWDZIĆ W 
SWEJ OBWODOWEJ KO­
MISJI WYBORCZEJ, CZY

BATALIA 
O CZYSTE POWIETRZE

NAZWISKO TWOJE
UMIESZCZONO W SPISIE 
WYBORCÓW.

Konc. życzeń od Polonii zagranicz 
nej dla rodzin w kraju: 0.30 Pro­
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, M,
12.05, 15. 16. 20. 23. 24. 1, 2 . 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Gra Mała Orkiestra 
Dęta p/d II. Beimcika: 8.35 Nasze 
spotkania; 8.55 Gra Zespół Akor­
deonistów T. Wesołowskiego: 9 Me 
lodie z dedykacjami; 9.35 Nasza 
fabryka — reportaż z FSC w Sta­
rachowicach; 9.55 Poranek z ope-
retką; 
woda”; 
ekranu 
nagrań

10.25 Teatr PR „Cicha
11.10 Śpiewające gwiazdy
11.22 Konc. chopinowski z 
B. Ringeissena: 13 Czas

Ale „Fosfory” są uciążliwe 
przede wszystkim ze względu 
na wydalanie tlenków siarki i 
związków fluoru. Realizacja 
opracowanego przez zakłady 
programu (lata 1972—74) win 
na zmniejszyć zanieczyszczenie 
powietrza o 30—50 proc.

Zmniejszeniu emisji pyłów

8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM ni: UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasma 20, 

49 m: 7.50 Mikrorecital E. 
ciasa; 8.05 Mój magnetofon; 
Muzyczna poczta UKF; 9 „
ki szczęśliwy żywot
Macombera”
Śpiewają solenizanci;

23.50.

UKF 
31. 41 

. Ma- 
; 8.35 
,Krót-

6 ode. pow.
Franciszka

9.30
9.10

Nasz
rok 72; 9.45 Maurycy Ravel: „Mo­
ja matka gęś”; 10 Śpiewają naj-
młodsi; 10.15 Kwadrans 
kiem zapytania: 10.35
dla pań; 11.45 
riusza” — ode.
kierownica; 13

ze zna-

podwójna absorpcja *) i kon­
wersja **) na kwasie siarko­
wym kontaktowym ♦♦♦) itp. 
Ogólny koszt inwestycji — 60 
min zł. Ochrona środowiska 
kosztuje, ale w przypadku lu- 
bońskich „Fosforów” oznacza 
ona jednocześnie modernizację 
produkcji. Nakłady się opła­
cą. (bw)

*) wchłanianie gazu przez ciecz 
lub ciało stałe.

••) proces chemiczny, w którym 
zachodzi wymiana między skład­
nikami dwóch substancji.

***) metoda otrzymywania kwasu 
siarkowego.

Wyróżnienia
dla działaczy 
społecznych

Realizacja programu wy­
borczego i postulatów miesz­
kańców zgłoszonych w latach 
1969—71 oraz czynów społecz­
nych w zeszłym roku była 
przedmiotem wczorajszej se­
sji DRN Wilda.

r. miesz-Na początku 1971 .. ___  
kańcy tej dzielnicy posTano-
wili wykonać prace społeczne
wartości 14 min. zł. Dzięki 
mobilizacji, m. in. zakładów 
pracy, komitetów osiedlowych 
i blokowych zamierzenia te 
znacznie przekroczono. Prace 
społeczne wykonano za ponad 
28 min. zł.

Podczas sesji złożono ser­
deczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy przejawia­
ją szczególną inicjatywę w re­
alizacji zamierzeń społecz­
nych. Niektórym działaczom 
wręczono odznaczenia pań­
stwowe i wyróżnienia.

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowano
Franciszka Głowackiego.
Krzyże Zasługi otrzymali: 
Abrachamczyk, Sylwester 
czak, Edmund Buchwald,

Srebrne 
Teresa 
Adam-
Benon

Kłejdziński, Marian Konopiński i 
Marceli Rydliński. Ponadto 22 ak­
tywistów otrzymało Honorowe Od­
znaki Poznania, 25 Odznaki Miłoś­
ników Poznania, a 9 odznaki „Za, 
służonego działacza FJN”. Rozda, 
no również wiele nagród rzeczo­
wych. (a)

Wszystko

25-Iecie obchodzi dzisiaj Technikum Chemiczne im. Hanki 
Sawickiej przy ul. Starołęckiej. Szkoła, która dostarcza fa­
chowców zakładom gumowym w Poznaniu, Dębicy, Sanoku, 
Grudziądzu, Olsztynie i w innych miastach.
Początki były skromne. Szko 

ła rozpoczęła w 1947 r. pracę 
z jednym oddziałem jako 
Państwowa Szkoła Przemysło­
wa Fabryki „Stomil”. W 1950 
r. w związku z reformą szkol­
nictwa zawodowego zmieniono 
profil szkoły i nazwę na: Tech­
nikum Przemysłu Gumowego. 
Czteroletnie Technikum kształ 
ciło w specjalnościach: technik 
technolog, technik normowa­
nia i technik chemik.

W siedem lat później ustalono 
nazwę szkoły na Technikum Che­
miczne nr 1 im. H. Sawickiej. Są 
tu też Zasadnicza Szkoła Chemicz­
na, Zasadnicza Szkoła Chemiczna 
dla Pracujących, Technikum Che­
miczne dla Pracujących PZOS 
„Stomil” i Zasadnicza Szkoła 
Przyzakładowa PZOS „Stomil”. 
W ciągu 25 lat placówki te wy­
kształciły 5 444 fachowców.

W trosce o pełne zaspokoje­
nie stale rosnących potrzeb 
przemysłu chemicznego two­
rzono nowe kierunki naucza­
nia. Absolwenci Technikum 
Chemicznego pracują w insty­
tucjach naukowych, laborato­
riach i fabrykach całego kra­
ju. O randze szkoły świadczy 
fakt, że bardzo często szkoli 
kadrę dla nowo powstających 
zakładów przemysłu chemicz­
nego np. dla Olsztyna i Rze­
szowa.

Doborowa kadra nauczyciel­
ska, nowoczesne metody nau­
czania, dobrze wyposażone 
gabinety pozwalają na właś­
ciwe przygotowanie fachow­
ców i na tworzenie nowych 
specjalności nauczania w za­
leżności od potrzeb przemysłu.

W uznaniu zasług szkoły, w 
czasie dzisiejszych uroczystoś­
ci jubileuszowych, nauczyciele 
otrzymają odznaczenia. Odzna­
ki „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” 
przyznano dyrektorom Techni­
kum: Kazimierzowi Lamper- 
skiemu i Kazimierzowi Miko­
łajczakowi, Honorowe Odzna­
ki miasta Poznania otrzymają: 
Piotr Sronek, Stefan Zieliński, 
Andrzej Sawicki i Jan God­
lewski. Złote Odznaki Związ­
ku Zawodowego Chemików

przyznano Kazimierzowi Lam- 
perskiemu, Kazimierzowi Mi­
kołajczakowi, Andrzejowi Cieś- 
lińskiemu, Barbarze Galicy i 
Leszkowi Malinowskiemu.

(bg)

Gdzie informacje
w PKO

W związku z naszą notatką pt. 
„W PKO nie wiedzą”, zamieszczo­
ną 18 bm., otrzymaliśmy wyjaś­
nienie dyrektora I Oddziału PKO. 
W notatce pisaliśmy o braku na­
leżytej informacji ze strony pra­
cowników placówki przy pl. Wol­
ności 3. W styczniu bowiem po­
szerzono zakres niektórych usług, 
lecz — jak nas zawiadomili czy­
telnicy — w PKO nie potrafiono 
jeszcze w lutym udzielić na ten te 
mat należytej informacji.

Podajemy zatem — za pismem 
PKO — że wszelkie sprawy doty­
czące udzielania kredytu na indy­
widualne budownictwo mieszka­
niowe i kapitalne remonty domów 
jednorodzinnych, remonty bieżące 
budynków wielomieszkaniowych, 
modernizację urządzeń ogrzew­
czych oraz na uzupełnienie wkła­
dów do spółdzielni mieszkanio-
wych — można załatwić wy-
dziale kredytów mieszkaniowych 
I Oddziału PKO, pl. Wolności 15, 
pokój 1, telefon 510-31 (wewn. 49 
lub 96). Wydział ten udziela także 
informacji o trybie kredytowania. 
Ponadto o ogólnych zasadach u- 
dzielania kredytów klienci mogą 
zasięgać informacji m.in. w okien 
ku nr 15 przy pl. Wolności 3. (a)

Koncert chórów

Konkurs na plakat
Światowej Wystawy Filatelistycznej

Komitet Organizacyjny Wysta­
wy „Polska 73” w Poznaniu, Wiel 
kopolskie Towarzystwo Kultural­
ne, Prezydium Rady Narodowej 
Poznania — Wydział Kultury, Wy 
dawnictwo Artystyczno Graficz­
ne, Oddział Wojewódzki — Poz­
nań, oraz Związek Polskich Arty­
stów Plastyków — Zarząd Okręgu 
Poznań, ogłaszają konkurs otwar­
ty na projekt plakatu Światowej 
Wystawy Filatelistycznej „Polska 
73” dla członków Związku Pol­
skich Artystów Plastyków.

Celem konkursu Jest uzyskanie 
projektu plakatu, w formie arty­
stycznej propagującego Światową

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30.
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9.55— 

10.25 — Dla szkół — Geografia kl. 
VI — „Między Wisłą a Pilica”:
10.55 — Dla szkól —
wieku” — 
11.25—13.10

kl. VIII
.Nauka o czło 
— „Skóra”;

.Szlacheckie gniaz'

niuszki: 10.05 „Świadek nieoczeki­
wany” fragm. 4 pow.; 10.25 Kasta 
niety i piosenki: 10.50 Monitor Nau 
ki Polskiej; 11 Dla kl. VIII (che­
mia) „Szukamy białek”: 11.25 Mia­
sto i Zakład: 11.35 Trąbką contra 
gitara: 11.49 ABC rodziny: 12.10 Ze 
spół zakładowy Domu Kultury w
Starachowicach; 12.35 Mel. rozrvw 
kowe; 13 Dla kl. III i IV (j. pol­
ski) „Podróżnik z Balsery” — 
słuch.: 13.25 Druga zmiana pracuje 
— relacja reporterów z Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w Sta­
rachowicach: 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej: 14 Czy znasz tę książkę?: 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 „Czas i ludzie”: 
16.20 60« sekund z piosenka źołnier 
ska: 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 Baw­
my ste razem: 19.30 Wędrówki mu 
zvczne po krain: 20.10 Polskie Ra­
dio załodze FSC Starachowice — 
konc. rozrywk.: 21 Zgaduj zgadu­
la: 22.30 „W 80 minut dookoła świa 
tą” — magazyn muzyczny; 0.10

dobrych gospodarzy: 13.25 Śpiewa 
Chór Chłopięcy i Męski p/d S. 
Stuligrosza; 13.40 „Ojciec i córka” 
czyli pożegnanie złudzeń — frag­
ment pow.; 14.05 Melodie dla II 
zmiany- 14.30 Antykwariat z ku­
rantem: „Myszy króla Popiela” 
— gawęda: 14.45 „Blękitfta sztafe­
ta”; 15 „Amatorskie zespoły przed
mikrofonem”: Vivaldi
Koncert d-moll op. 8 nr 5; 15.35
Liga Kobiet radzi, informuje
15.50/ O czym pisze prasa literac­
ka; 17.15 Wielkopolskie aktualno­
ści turystyczne: 17.25 „Grająca 
szafa”: 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Listy spod lipy” — felieton; 18.20 
.Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki: 
19.15 Język francuski: 19.31 „Ma­
tysiakowie”: 20.01 Recital tygod­
nia — H. Łukomska: 20.34 Samo 
życie: 20.44 Melodie rozrywkowe;
20.50 Kwadrans dla poważnych — 
dwa opow. S. Dygata: 21.05 Kon-
cert dla Bangla Desz: 22.33
12 minut z Matt Monree: 22.45 Ze-
snół Dziewiątką Dalecy krew-
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ni; 23.15 Koncert wieczorny; 0.10 
Koncert źvczeń od Polonii zagra­
nicznej dla rodzin w kraju: 0.30 
Program nornv z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,

antenie; 15

.Kochałam Tybe- 
2 pow.; 12.25 Za 
Na szczecińskiej

Modigliani
ment epoki” — gawęda

„Doku-
15.10 Al-

bum muzyki uniwersalnej: 15.35 
Staropolskie niedyskrecje — opo-
wiada B. Królikowski; 
stawiamy zespół „Na
Edenu”: 16.15 Piosenki
co: 16.30 Kwadrans w 
go; 16.45 Nasz rok 72;
libet. czyli co kto

do” — film fab. prod. radź, wg 
pow. Iwana Turgieniewa: 15.35—
15.50 Filmy krótkometrażowe:

15.50 Przed 
wschód od 

eon fuo- 
tempie lar
17.05 
lubi;

„Krótki, szczęśliwy żywot 
ciszka Macombera” — ode. 7
17.40 Klub 
Antologia 
fantazja: 
19 Pisarz 
ki: 19.15

Quod 
17.30 

Fran- 
pow.:

grającego krążka: 18.20 
miniatury muzycznej —
18.35 Mój
miesiąca 
Piosenki

magnetofon: 
■ T. Parnic- 
,z włoskiego

buta”: 19.35 H. Wieniawski — Po­
lonez A-dur opus 21: 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Muzvka z.e 
starych i nowych płyt: 21 Między
życiem, a śmiercią reportaż:
21.20 „Przychodzimy. odchodzimv” 
jubileusz „Piwnicy pod Barana­
mi”: 21.50 S. Moniuszko — A. Mic­
kiewicz — Sonety krymskie; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — M.
Tackson: 22.15 Powieść w
dźw.

wvd.
.Ogniem i mieczem”: 22.45

Sweet po polsku: 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje I. Coco- 
'ewski: 23.05 Wieczorne spotkanie 
» Paulem Anka: 23.50 Na dobra­
noc gra Milan Zelenko.

15.55 — Redakcja Szkolna zapowia 
da; 16.10 — Magazyn ITP; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — Szota Rustaweli — „Wi- 
ciądz w tygrysiej skórze” — Prze­
kład — J. Zagórski, reżyseria K. 
Ciciszwilk Wykonawcy — aktorzy- 
scen warszawskich; 17.35 — Tele­
wizyjny Informator Wydawniczy;
17.55 — „Z kamerą wśród zwie­
rząt”; 18.30 — „Pegaz” — Magazyn
kulturalny; 19.20 —
19.30 — Monitor; 20.20
kie gniazdo’ fab.

Dobranoc; 
- „Szlachec 
film prod.

radz.: 22.05 — Dziennik i wiadomo­
ści sportowe; 22.25 — „Szopka kar-/ 
nawałowa — czyli słowo królowe i 
Małgorzaty”. — Autor — F. Feni- 
kowski. Reżyseria — D. Baduszko- 
wa.

PROGRAM II: 16.55 — Lalkowy 
Teatr Misteryjny z cyklu „Teatr
jak żywy’; 17.45 .Małżeństwa z
rozsądku” —•' film fab. prod. cze­
chosłowackiej: ode. IV; 19.20 — Do
branoc: 19.30 Monitor: 20.20
„Etiopia wczoraj i dziś” film kra- 
joznawczo-przyrodniczy cz. III pt. 
„Afryka”; 21 — 24 godziny; 21.10 
— Dzieło sztuki — Antoniego Cze­
chowa. Adaptacja i reżyseria — Je 
rzy Afanasjew; 21.45 — „Ptaki i 
nimfy” — z cyklu „Muzyka i archi
tektura”. Reżyseria
22.20 — Program II proponuje.

Burski:

Wystawę Filatelistyczną „Polska 
73”, która odbędzie się w Pozna­
niu w ramach uroczystych obcho 
dów 500 rocznicy urodzin Mikoła­
ja Kopernika.

Dane techniczne: format piono­
wy 70 x 100 cm, technika druku — 
offset, liczba kolorów do 5. W kom 
pozycji projektu plakatu uwzględ 
nić należy nast. elementy: znak 
„Polska 73” z głową Kopernika i 
napisy: „Światowa Wystawa Fila­
telistyczna „Polska 73” Poznań 
19. 8. — 2. 9. 1973”.

„EXPOSITION
PHILATELIQUE MONDIALE”
Termin składania prac upływa 

>13 kwietnia 1972 r. o godz. 16. Pra 
ce składać należy w lokalu Biu­
ra Z. O. Związku Polskich Artys 
tów Plastyków, Poznań, St. Ry­
nek „Arsenał”.

Przyznane zostaną następujące 
nagrody: 1 — 12 000 zł. II — 7 000 
zł i III — 5 000 zł.

Zorganizowane zostaną dwie wy 
stawy^ nadesłanych projektów: 
bezpośrednio po rozstrzygnięciu 
konkursu i podczas trwania Świa

na rocznicę wyzwolenia
Z okazji 27 rocznicy wyzwo­

lenia Poznania dwa czołowe 
polskie chóry, laureaci ostatnie 
go Festiwalu Kulturalnego 
Związków Zawodowych 1971 
— Chór Mieszany im. St. Mo­
niuszki Spółdzielczości Pracy 
pod dyr. M. Dondajewskiego i 
Chór Męski ZZK „Hasło“ pod 
dyr. R. Jóźwiaka przygotowały 
w prezencie swemu miastu kon 
cert najpiękniejszych pieśni 
a ca.ppella kompozytorów pol­
skich i obcych.

Koncert odbędzie się w nie­
dzielę, 27 bm. o godz. 17 w Au­
li PWSM przy ul. Armii Czer­
wonej z udziałem solistów — 
Bolesława Matuszaka (tenor) i 
Antoniego Ławniczaka (bary­
ton) przy akompaniamencie 
mgr. Michała Żmijewskiego. 
Słowo wiążące red. Teodora 
Śmiełowskiego.

Wiersze o Poznaniu recyto­
wać będzie aktor Teatru Pol­
skiego w Poznaniu — Lech Ło 
tocki.

Koncert odbywa się pod pa-
tronatem Wydziału Kultury
Prezydium Rady Narodowej
Poznania. Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni Pracy i 
Zarządu Okręgu ZZK. (na)

INFORMUJEMY
towej Wystawy
„Polska 73” 
1973 r.

na

Informacji dot.

Filatelistycznej 
terenie/ MTP w

konkursu udzie-
'a sekretarz konkursu art. grafik 
Franciszek Butkiewicz w każdą 
Środę w lokalu ZPAP Okręg Po­
znań, St. Rynek \,Arsenał” w go 
izinach 12—14, tel; 556-05. (na)

Dostawa mleka
rano

W związku z ociepleniem 
Poznańska Spółdzielnia Mle­
czarska wraca do poprzednie­
go harmonogramu i począwszy 
^d poniedziałku zacznie dostar 
czać mleko dla roznosibieli w 
godzinach nocnych. Wchodzi tu 
w rachubę około 14—15 tys. li­
trów mleka butelkowanego 
dziennie, które ajenci rozprawa 
dzają obecnie do mieszkań w 
godzinach przedpołudniowych.

Pozostałe 30 000 1 mleka do­
starczała mleczarnia przez ca­
łą zimę w nocy, gdyż większość 
raznosicieli nie zgadzała się z 
różnych względów, lub nie mo 
gła przestawić się na pracę w 
późniejszych godzinach, (b)

Eliminacje dzielnicowe do XI 
Ogólnopolskiego Konkursu Piosen 
ki Radzieckiej odbędą się dla 
Starego Miasta w niedzielę, 27 bm. 
o’ godz. 10 w Klubie MPiK, ulica 
Ratajczaka 39.

Na kolejne filmy dokumentalne 
zaprasza Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego w niedzielę, 27 bm. 
o godz. 12.15 do gmachu Odwachu, 
Stary Rynek.

Szlakiem na dawne Wenetowo 
przejdzie niedzielny spacer na któ- 
rv zaprasza Towarzystwo Miłośni­
ków "Miasta Poznania. Poprowadzi 
inż. I. Kaczmarek. Zbiórka o godz. 
10.15 w niedzielę 27 bm. przy wej­
ściu do kina Apollo.

Studencki Teatr Pantomimy 
„Gest” z Wrocławia ze spektaklem 
„Karuzela” wystąpi 27 bm. o godz. 
18 i 20 w Izbie Rzemieślniczej, ul. 
Niezłomnych. Bilety do nabycia w 
godz. od 10—17 w kasie Komisji 
Kultury RO ZSP, ul. Fredry 7.

Dzielnicowe eliminacje Jeżyc do 
XVIII Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego odbędą się w po­
niedziałek, 28 bm. o godz. 17 W 
Osiedlowym Domu Kultury „Wierz 
bak", al. Wojska Polskiego 6/8.

„Rzeźba wieku” — to tytuł 
prelekcji red. O. Błażewicza 28 bm. 
o godz. 17 w Klubie Plastyków, 
St. Rynek, Arsenał. Zaprasza Biu­
ro Wystaw Artystycznych.


